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Kongres socjalistyczny. 


Lwów 10. sierpnia. 

Na wolnej ziemi Helwecji zebrał się w nie- 
daielę kongrós socjalistyczny. Charakter jego 
międzynarodowy, a jego celem, pobudzenie do 
nowego życia internacjonału czerwonego — ale 
w nowej, prawie by rzec można zmodernizowa- 
nej formie. Od pamiętnego kongresu londyńskiego 
dnia 28. września 1864, zaszła widocznie w za- 
patrywaniach socjalistów radykalna i poważna 
zmiana. Międsynarodowy związek robotników, 
czyli krótko zwany internacjonał, który dość 
długo był postrachem dzisiejszego społeczeństwa, 
był w gruncie rzeczy przedwozesnym noworod- 
kiem ze wszystkiemi jego ułomnościami, słabo- 
ciami i dolegliwościami — sginął w zaraniu 
młodości dla braku sił żywotnych. Słaby i nie- 
domagający, postawił sobie jednak mimo to cele, 
do których urzeczywistnienia potrsebaby potęgi 
dziejowej, wsruszać adolnej posadami Świata: 
zniesienie prawa własności co do grantu i sie- 
mi, fabryk i środków produkcyjnych, usunięcie 
wszystkich rządów i powag i władz społecanych, 
bywały treścią rezolucyj przyjmowanych s entu- 
zjasmem na kongresach  internacjonała. „Zginął 
dla wewnętrznej spraeczności i dysproporcji, jaka 
gachodsiła między jego słabemi siłami a saaa- 
niami, które chciał urzeczywistniać. Kilkakrotne 
próby, by go na nowo powołać do życia, spesaty 
aa niczem. . 

Kongres w Zarycha s nowymt występuje 
wnioskiem odnowienia internajonała, ale w 
odmiennej formie. Jakikolwiek będzie los tego 
wniosku, faktem jest, że duch, jaki teraz oży- 
wia międzynarodowe kongresy socjalistyczne, 
jest inny, aniżeli dawnego internacjonała. Oo 
dawniej było celem bezpośrednim, dla którego 
osiągnięcia przewódcy gotowi byli mienie, wol- 
nokć i życie nieść w ofierze, jest dzisiaj li 
ozdobą retoryczną przy szczególnie świąteoanych 
okazjach, albo filozofją praysałości, nie obligują- 
cą do żadnego czynu ntanowczego. Nawet ©- 
sde, apostoł zasad Marxa we Francji, naręcza 
chłopom własność i posiadanie pod panowaniem 
socjaliamu. Porządek dzienny kongresu zurych- 
zkiego oznacza prawie przejście z organisacji 
socjalno-rewolucyjnej, którą reprezentował da- 
wny internacjonał do radykalnej partji reformy. 
Międzynarodowe przeprowadzenie ośmiogodzin- 
nego dnia roboczego i święta majowego, ustano- 
wierie sądu rozjemczego dla sporów międsy- 

twowych, bezpośrednie prawodawstwa przez 
ladna są niezawodnie żądania radykalne, ale 
w każdym rasie nie takie, których przeprowa- 
dzonie musiałoby wstrząsnąć posadami dzisiej- 
szego społeczeństwa. ` Włakciwa żądania. komuni- 
styczne znikły z poraądku dsiennego kongreków 
socjalistycznych, od czasu do czasu odzywają 
się jeno tu i ówdsie jak gromy dalekie po bu- 
rzy, która — groziła. ; 

Mylnem byłoby jednak wyciągnąć « tego 
wniosek, że rewolucyjny socjalism stracił siły i 
znajduje ujście w ogólnym strumienia postępu 
kulturnego. Zastępcy praewrotu społecznego, ko- 
lektywiamu i komunizmu stali się jeno prakty- 
czniejasymi, przekonawszy się, że prywatna wła- 
snokó, jest jeszcze niewzruszeną i śe „wywła: 
saozenie wywłaszosających* nie tak rychło pój- 
dzie, jak wierni Marr'iści srazu gądsili. Jeżeli 
więc x roztropnońci otaczają swoje ostateczne 
cele tajemnicą, nie wynika jeszcze z tego, że s 
ich urzeczywistnienia zrezygnowali. Czerwony, 
prawdziwy i gwałtowny komunism powstanie, 
gdy prsewódcy będą zdania, że nadszedł czas 
plonu. Dsisiaj ich jedynym celem jest organisa- 
cja robotników, by ich do siebie przykuwać, 
zresntą polega ich nadzieja we wsrastającej walce 
interesów, która masami pędzi robotników w obję- 
cia soc,alnej demokracji i we wsrastsjącej kon- 
centracji kapitałów, która powoduje wzrost pro- 
letarjata wśród klas średnich. 

Gdyby ten roawój był istotnie nienniknio- 
nym, koniecznością przyrodzoną, wówczas by- 
łoby to w istocie, rzeczą zbędną i bespożyteczną 


zwalczać rewolucję Bocjalną. Tak jednak nie 


I wieku konkwistadorów. 
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się jeszcze =>acanie ponad poziom trybu Życia 
łowieckiego, dwa narody g Einige instytu- 
cjami państwowemi: mekeykañski i peruwiański. 
Wysoki bessprzecznie stopieg oswiaty w tych 
państwach, coprawda w Meksyku w niektórych 
jej objawach dla nie) aa GULA pod gownie 
wstrętnej, uległ zupełne] 225 bleni wpływem 
inwazji europejskiej. Miecz, ankie obi stosy, 
kj, tortury stłumiły wszelkie objawy ro- 

zimej amerykańskiej oświaty. ZE 

, Mieszkańcy Meksyku posiadali rodzaj pisma 
hieroglifowego, którem spisywali roczniki swyc 
dziejów, ustawy świeckie i sji i obrzędy 
religijne i t. d. Także poezja nie była u nich 
nieznaną, a jeden z ich królów, imieniem Neza- 


hualkochoti, posiadał i ty. 
Takie u Porawiańcwyków * znakomitego poety 


stan amantas, t. j. uczonych 
spiewali pamiętne sxdarsenią i recytowali te ra- 
psody przy uroczystościach na dworze panujące- 
go. Peruwjanie posiadali także dzieła d ty: 
esne, z których jedno p.t.: „Ollanta“ dziwnym 
posobem ocałało i przechowało się aż do na 
szych Czasów. Wydano s niego 1837 r. ułamki, 
a 1875 r. całość. „Ollanta“, jako dsieło poety- 
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jest Włąknie zmiana zapatrywań, jaka się doko- 
nała w obozie socjalistycznym od czasu utworze- 
nia starego internacjonału, tudzież w obosie prze- 
ciwników, dowodzi, że komunistyczna filozofja 
historji jest jednostronną i niedostateczną. Duch 
ludzki nie kostnieje trwale w stałych formach, w 
które go więzić chce interes klas. Idea postępu 
zrywa groble, stawiane jej przez interes, sobko- 
wstwo, albo ograniczenie umysłowe. Skutek tego 
— coraz większe wyrównanie sprzeczności społe- 
cznych. Dzisiaj przewódcy tak zwanych klas 
średnich inne mają wyobrażenia © obowiyskach 
posiadania, aniżeli wtedy, gdy Marx ogłosił zwój 
adres inauguracyjny dla internacjonału. Studja 
nad socjalizmem obejmują COras szersze warstwy 
inteligencji. Jeżeli sami socjalni demokraci smu- 
szeni są — swoją droga ze względów takty- 
cznych — porzncić m rewolucyjne i uwrócić 
się ku agitacji 58 raktycznemi reformami, to 
z drugiej strony społeczeństwa i rządy oswoiły 
się a wielu nowemi zasadami, tworzącemi rdzeń 
socjalismu, le x myślą praewodnią — wol- 
ności społecznej. Rozbrat między obozami jest 
naturalnie jeszcze wielki i niejedną jeszcze przyj- 
dsie stoczyć walkę, ale mnożą się oznaki, wró- 
żącę, że kwestja socjalna będaie mogła być ros- 
wiĄZAnĄ — bez rewolucji. 


Z pod zaboru pruskiego. 


Z dobrse poinfotmowanego źródła dowiadn- 
ję się korespondent N. Ref., co następuje, o jako- 
ści tyle omawiznych „ustępstw rządowych“ dla 
ladności polskiej: Rsąd ani myśli o daniu nam 
jakiohń zasadniczych ustępstw — mówię 
ustępstw dla krótkości wyrażenia, chociaż nie 
jest żadnem ustępstwem to, cv nam się z prąwa 
należy. To, co rząd dla nas zamierza „Qozy' 
nić,“ jest niejako jałmużną, jaką się daje żebra- 
kowi. Całe ustępstwo ma się ograniczyć rzeczy- 
wiście tylko na oz gain polskiego czyta- 
nia i pisania na średnim ' stopniu szkoły elemen- 
tarnej dla przysposobienia dzieci „czysto pol- 
skioh“ do nauki spowiedzi i komunii. Nie bę- 
dzie to żadna obowiązkowa i prawidłowa nauka 
jezyka polskiego, ale ursądzona będzie tylko dla 
dzieci starszych, mających się przysposobić do 
przyjęcia pierwszych sakramentów i trwać bę- 
dzie dla każdego dziecka mniej więcej rok. 
Udzielać jej będą nanczyciele, u ile się znajdą 
nanQzyciala Polacy i to bezpłatnie. System obe- 
ony wóale nie ma być przełamany, nauka języ- 
ka polskiego nie ma być równouprawnioną s 
nauką j rza niemieckiego, zle pozostanie w cha- 
rakterze Kopciuszka gdzieś na szarym końcu za- 
EA EA w 

siocko nasze będzie, jak i teraz, męcayć 
się mtisiało już od 6 roku Ar Nak nth 
dla siobia wykiadam "niemiaoki kich 
przedmiotów nauki i owe 8 lat R neyst 
nauki w szkole elementarnej pozostaną dla niego 
latami męki i katuszy umysłowej, a 2 lata czy 
rok polskiego czytania i pisania, które zaprowa- 
dzone być mają tylko w interesie nauki katechi- 
zmowej, nie wystarczą mu nigdy na dostateczne 
poznanie prawideł mowy ojczystej. Oto do ja- 
kich absurdów pedagogicznych dochodzą „cywi- 
lisowane* Prusy, gdy odstąpiły od praktykowa- 
nej przez wsaystkie cywilizowane narody sasa- 
dy, że tylko język ojczysty może byś raejonal- 
nym klaczena pedagogicznym dla młodego amy- 
słu. Piszą organa R arsędowe, że kwestja języ- 
ka polskiego jest obecnie najtradniejszą do ros- 
wiązania kwestją dla gabinetu pruskiego, który 
ma nawet pracować obecnie nad wydaniem oso- 
bnego memorjału w tej sprawie. Na jakich pod- 
stawach memorjał ten będzie opracowany, nie 
potrzebujemy się zastanawiać. Będzie się bowiem 
opierał na „Berychłach* powiatowych inspekto. 
rach szkolnych, jak wiadomo, r Bismarka, 
Puttkamera i Ołosslera i na „doświadczeniach.* 
jakie w roku zeszłym poczynił minister oświecenia 
podozas swej podróży wizytacyjnej po szkołach, 
do których go również Ci sami inspektorzy szkol” 
ni saprowadzili. „Berychty* panów inspektorów 


ogne, dające się porównać do indyjskiej „Sakun 
tali*, przewyższa ją jako utwór dramatyczny, bo 
odznacza się żywą i zajmującą akcją 
Kiedy tak poezja rodzima Ameryki prawie 
do szczętu zginęła, znalasł się pomiędzy Euro- 
pejczykami, w narodzie hisspańskim, wrogim, 
podbijającym i ujarzmiającym plemiona amery- 
ańskie, poeta, który lutnię nastroił, aby sa- 
udadi głośną pieśnią chwały pokonanych 
Hiszpanin szesnastego wieku oddał sprawie- 
ość odwadze, męstwu, poświęceniu, rozumo- 
wi, sztuce wojennej, miłości ojczyzny nieprzy- 
jaciela! i 
Niebywały to wypadek w dziejach litera- 
tury -— przypomnijmy sobie tylko n. p. jakimi 
Szekspir w „Henryku VI.* Francnzów przedsta- 
wil! Mało saważy nawet okoliczność, że nie- 
wątpliwie Ercilla — o nim bowiem mowa — 
podnosząc zalety wrogów, tem samom czyny wa: 
ecane e a podnosi. , 
dziane > „poWróciwszy, jak powyżej powie- 
s kolej Pb 42562" do maa przez kilka lat 
Francji, aż stale os; po oszech, Niemczech i 
, Osiadł w Madrycie, Tu 1569 r. 
wydał pierwszych 16 ksiąg swe Eta 
Araucana” „Orland szałonyć SĄ. a bardzo 
popularny w Owe czasy także w Hiszpanii, ros- 
poczyna się znanem zdaniem: „Śpiewam damy, 
rycerzy, zbroje, miłostki i galanterję.* Z ymin 
alusją do tego poematu rozpoczyna Ecrilla swą 
nAraukane :“ 
No las damas, amor, no gentilecas 
De caballeros canto enamorados itd. | 
„Nie damy, nie miłość, nie grzeczności sa- 
kochanych rycerzy, nie hołdy i haracse ogni- 
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szkolnych i „dobwiadczenia* naoczne paua mi- 
nistra opiewają, że system dotychczasowy dobre 
wydaje owoce, dzieci polskie wybornie wykład 
niemiecki rosumieją i dlatego „nie ma powoda* 
odstępować od systemu, który takie przynosi re- 
zultaty, a tylko dla nauki religii można poczy- 
nić pewne „ustępstwa.“ Żale Polaków zaś są prze- 
sadne, nie są usasanione i nie mogą dlatego być 
uwsględnione. 

Przekonujemy się teras, ñe nasi posłowie 
zbyt drogo opłacili to wielkie „ustępstwo“ 
rządu, a raczej, że zbyt łatwowiernie dali się 
ugłaskać niepewnym przyrzeczeniom hr. Ca pri- 
virego i że nie mając nie pewnego w ręku, 
prócz nieokreślonych prayrzeczeń kancele- 
Tza rzeszy, nie skorzystali z pięknej sposobności, 
ale bez żadnych zastrzeżeń głosami swemi po- 
mogli mu do walnej wygranej w sprawie woj- 
skowej. Sposobność taka, jaka się niedawno Kołu 
naszemu nadarzyła, rzadkim tylko jest wypad- 
kiem i należało ją wyzyskać należycie, nie ba- 
wiąc się w żadne grzeozności i konwenanse, ale 
stojąc na gruncie racjonalnej w polityce zasady : 
do, wł des. Niestety, awyciężyła w Kole polityka 
p Kościelskiego, a co najdziwniejsza, że 
w jego sidła poszli tacy raężowie, jak poseł pra- 
łat Jażdżewski i pokręwni mu duchem po- 
słowie I 0 Poseł Jażdżewzki, który 
na zebrania prsedwyborcsóm w Środzie, a na- 
stępnie w Krotoszynie, jako sazadniczy przeci- 
wnik projektu wojskowego, przestrzegał społeezeń- 
stwo przed „budowaniem na piasku lotnym ma- 
rseń i zładzeń, przyjął na decydującem posie 
dzeniu Koła całą odpowiedsiałność sa odmienne 
swoje wotum, sa którem powagą swoją pociągnął 
także resztę całonków opomycji, — winien teraz 
wytłómaczyć się przed społeczeństwem, które 
żadną miarę ustępstwem, wyżej przezemnie wy 
mienioneni, ani łaskawym telegramem pochwal- 
nym cesarza lnb orderem p. Kościelskiego nie 
może się zaspokoić. 

Dowodem tego ruch opogycyjny, pojawiają- 
cy się w nassem społeczeństwie, tak- zręcznie 
wyzyskiwany przes ambitnych demazogów — 
ruch, którego przewódcy, po zbankrutowaniu na 
lojalizmie i prusofilizmie, dla przypodobania się 
niecierpliwym masom, dmą fleras w trąbkę pa- 
trjotyczną, a nie mogąc dogięgnąć milczącego, 
jak Sfinks Koła, rorbijają dla własnych celów 
egoistycznych wypróbowaną naszą organizację i 
pchają bezkrytyczne masy w objęcią anarchii. 
Ale jak nic mają się w takich warunkach roz- 
luźniać węzły naszej organizacji, skoro w samom 
Kole parlamentarnem zupełnie panuje rozluźnie- 
nie stosunków? Oficjalnie Koło milczy — nato- 
miast poszczególni jego członkowie prowadzą po- 
litykę na własną rękę i toczą ze sobą podjazdo- 
wą wojnę. Ani jedni, ani drudzy nie przebierają 
w środkach i nie pytają woale, czy taka podja- 
zdowa walka nie przyczynia się do rozbijania 
społeczeństwa. Skrystalizowała się ta walka okoła 

b,  Caarlińskiego, który — jak 


dla projektu wotum 
głosowania. 


Z kongresu socjalistów w Zurychu. 


Pierwszy dzień obrad kongresu, ponie- 
dsiałek, obfitował w burzliwe sceny, które skoń- 
czyły się bójką i wyrsuceniem sze sali anarohi- 
stów. Przewodniczył tego dnia poseł niemiecki 
Singer, wiseprezydentem był Francus Argy- 
riades. Pierwszy zabrał głos Babel i, wśród 
piekielnych krsyków i hałasów, zażądał wydale- 
nia ze sali „niezawisłych* i anarchistów. Wśród 
ogólnego samięszania protestowali reprezentanci 
tych frakoyj, najbardziej zaś zwolennicy Mosta, 
Aż 10 mowców sgłosiło się do głosu wtej kwestji. 
Wśród protestów zamknął przewodniczący listę 
mowców, a po przemówieniu Cahana z Nowe- 
go Jorku, który popierał wniosek Bebla i C o n- 
nelsena z Holandji, który obstawał za przy- 
pusaczniem niesawisłych i anarchis.ów do obrad, 
— odroczono dalszą rozprawę na 8 godzinę po 
południu. 
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stej namiętności, ani zabawy i pieszczoty są przed- 

miotem moej pieśni, ale męstwo, czyny i przy- 
gody dzielnych Hiszpan, co zapomocą miecza 
krnąbrny kark Araukanji do twardego jarzma 
włożyli.“ Niemniej — mówi dalej — opiewać 
będę śmiałe wyprawy dzielnego narodu Arau- 
kanów, zasługujące na pamięć i godne lutni. 

Zaraz na początku opowiadania wprowadza 
nas poetz pomiędzy Araukanów, odbywających 
naradę wojenną. Za poradą poważnego starca 
zaklinającego ich do jedności i zgody, wybierają 
na dowódcę dzielnego młodzieńca, imieniem Kau- 
Paa który wespół z innym młodzieńcem, 

autarem, w setnych potyczkach dokazuja cu- 
dów męstwa i odwagi; odnoszą zwycięstwo za 
zwycięstwem i stają się postrachem dla Hiszpan. 
Także Hiszpanie walczą jak lwy, ale muszą się 
cofać, ich wodzowie Valdivia i Valligran giną, 
dzicy zdobywają miasto Conception. Wtedy prsy- 
bywają posiłki z Europy, a z niemi przyjeżdża 
| także „Ercilla. Krew leje się, jak dawniej, lecz 
powoli przygotowuje się amiana sytuacji, For- 
tuna ed Araukanów, a sprzyja Hiszpanom. 
Kaupolikan — Lantaro jaż przedtem sginął — 
radzi własne osady podpalić, a nie pozostawić 
sobie wyboru, jak tylko Śmierć albo zwycięstwo. 
Gotują się do ostatecznej walki, Kaupolikan do- 
staje się do niewoli; Hisspanie skazują SO na 
śmierć, następnie, jak to było wtedy w zwyczaju, 
chraczą go naprędce, niemal prsemocą, A bes- 
- e po tym akcie religijnym, pozbawiają 
ycia. 

Oto w lakonicznym zarysie treść „Arauka- 
ny.“ Oparta na sdarzeniach najbliższej przeszło- 
ści, niemal współczesnych, na zdarseniach, któ- 
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Na posiedzeniu tem znaczną większością | 
uchwalono wniosek o wydaleniu z sali niezawi: 
słych i anarchistów. Głosowanie odbyło się we- 
dług narodoweści. Delegaci z Austrji, w liczbie 
20, głosowali przeważnie za tym wnioskiem. 
Francuzi zażądali jeszcze głosu, lecz przewodni- | 
czący odmówił ich żądanin. Odgrażając się pię- | 
ściami, usunęli się od głosowania. i 

Następnie wśród zgiełku i hałasu, który | 
przewodniczący madarmo usiłował stłumić gło- 
sem dzwonka, achwalono także wniosek Bebla, 
aby eocjaliści w działalności swej posługiwali 
się także „maszyną nstawodawczą*. Jeden z anar- 
ohistów zawołał : 

— Protestnjemy praeciwko temu, jakoby to 
był kongres robotników ! 

Na to z prawej i lewej strony sali odezwały 
się głosy : ) 

— Precz z anarchistami! 

Csłonkowie komitetu pospieszyli w kierun- 
ku, gdzie siedzieli anarchiści. Powstała bójka na 
pięści, wreszcie wzięto się do kijów i wyrzucono 
anarebistów z sali. Skońezyło się na tem, że 
policja praywróciła porządek. 

Po przerwie, trwającej kwadrans, przystą- 
piono do.porsądkn dsiennego i uchwalono wnio- 
sek delegatów rumuńskich, aby kwestja agrarna 
była także przedmiotem obrad. 


Korespondencje. 


Paryż 5. sierpnia. 
(Spokojna agitacja. — Rękawiczki krięcia de Sagan. — 
„Recordy* młodej generacji. — Spór o ortografję. — 
Zakład psychjatryssny krzewicielem populacji.) 

Kto mógł przypuszczać, że tak cicho, tak 

spokojnie odbywać się będsie agitacja wyborcza ? 

anosiło się na zwrot jakiś gwałtowny, na szni- 
knięcie z powierzchni nietylko ludzi wybitnych, 
ale całych strennictw, tymczasem dawni znajo- 
mi z dawnemi sztandarami stanęli znowu do wy- 
borczych zapasów ; cała różnica, że kandydaci 
monarchiczni zniknęli prawie z widowni, a ich 
miejsce zajęli „konserwatywni republikanie“, 
alias „pojednani*. Gdyby ci przynajmniej wejść 
mogli do nowej izby licznym zastępem, rozstrzy- 
gnęłoby to utworzenie stałej zachowawczej wię- 
kszości: stałego sojnssu z małą ich garstką wy- 
strzegać się będzie gabinet, przenosząc nieszczę- 
sna, czysto republikańską konoentrację, czy, jak 
się świeżo wyraził minister Ferier, „rządzenie 
z weteranami republikańskich zaciągów.* A na 
wielkie powodzenie nowej frakcji nie zznosi się 
dotąd, chyba ściślejsze wybory przymnożą jej 
mandatów, gdy walka zzrysuje się wyraźniej 
między skrajnym kandydatem a umiarkowanym, 
amuszając tem samem umiarkowane żywioły do 
wspólnej obronnej akoji. Do powodzenia w gło- 
sowaniu pierwszem potrzeba, żeby republikanie 
wierzyli w szczerość zwrotu ku republice „poje- 
dnanych*, a równoczaśnie monarchiści byli prze- 
konani o jego nieszosorości, inaczej głosować 
wolą niewąt o za i Monarchiści bo- 
wiem, mimo wszystkiego, poważny jeszcze ztano- 
wią wyborczy czynnik, jak tego dowedzi już 
sam fakt, że wydawany przes p. Piou w Tulu- 
zie dsiennik liczy tylko 1.500 prenumeratorów, 
a jego monarchiczny rywal 17 tysięcy. 

W każdym rasie cechą obecnych wyborów 
będzie brak jednolitego jakiegoś hasła, przema- 
wiającego do wyobraźni wyborców, czyli, jak 
obrazowo wyraził się swego czasu Lamartine: 
„Bie wystarcza chustka do nosa, jako sztandar." 

Najlepszą miarą, jak wybory nie rosbudsiły 
dotąd gorączki, ohyba u kzndydatów, obityeh 
kałakami w Paryżu, jest to, że mimo Sjama 
i procesu Nortona, pp. dziennikarze mają dość 
czasu i wolnych łamów, by ożywioną toczyć po- 
lemikę o gimnastykę, ortografję i rękawiczki, 
Tak jest, rękawioski | Poważny OGławlois, którego 
redaktor, p. Artur Meyer, uchodzić lubi za wy- 
rocznię mody, poruszył w obecnej chwili najpo- 
ważniej kwestję, czy rękawiczki nosić ciągle na- 
leży na obu rękach, czy na jednej tylko (i któ- 
rej), lub ich nie nosić zgoła. Gil Blas, Echo de 
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historyczna całkiem osobliwego rodzajn. W tok | 
opowiadania jest wpieciony niejeden epizod, tyl- 
ko luśnie z całością związany. Tak n. p. do 
Ercilli, przebywającego właśnie w twierdmy, oble- 
ganej przez Indjan, przychodzi Bellena, wypro- 
wadza go na szczyt góry i pokazuje mu mis- 
sto francuskie St. Quentin; czytamy tedy opis 
oblężenia i zdobycia togo miasta przez Hi- 
szpan. Przystępuje potem do poety inna mito- 
logiczna postać i obwieszcza mu przyszłe losy Ni- 
derlandów i sławę wielkiego Don Juana d'Au- 
stria. 


Najsłabszą Stroną „Araukany* jest jej kom- 
pozycja; lecz wiele mamy poematów, które mi- 
mo niedomagającej kompozycji, uzyskały sławę 
powszechną, jak n. p. Camoensa „Luzjady,* klej. 
not i duma literatury portugelskiej; a przeciwnie 
inne odpowiadające wszelkim wymogom w tym 
kieranku poszły w niepamięć, jak n. p. Włocha 
Trissino „Italja od Gotów oswobodzona. Do 
wad, które składać musimy na karb ówczesnej 
maniery, naieiy wprowadzenie nieodzownej wo- 
dłag pojęć wieka maczynerji bogów starożytnych. 
Braki poematu sowicie wynagradzają cenne za- 
lety: opisy bitew, obyczajów i zjawisk przyrody 
są świetne, mowy jakie autor bohaterom do ust 
wkłada, pełne siły i zapału. Sympatja dla In- 
djan przebija się w każdej zwrotce: Ercilla wie, 
że Europejczycy zniszczyli szczęśliwy żywot tak 
zwanych dzikich, ci sań poznawszy występki i 
zbrodnie przybyszów nie mogli dłużej upatrywać 
w nich zesłańców boskich, którym się jako ta- 
kim w pierwszej chwili poddali. Liczne epizo- 
dy, na które się główna uwaga czytelników 
zwraca, są prześliczne; dla przykładu wymienia- 


Przedpłatę I ogłoszenia 
Jedynie 


Biuro We e „Dziennika Polskie: 


Wo Wiedniu: pp. Haasensteln et Vogler, (Otto Messa) 


Ogłoszenia 


Prywatna korespondencja i nekrologja LA ot. od wierest. 
ua ; iłosianią l'j, cenia od wyraza. Pomieszxan(2 


Reklamy w rabryca Nadesłane 20 ot. od wiersza. 


ładniz! Niebezpieczeństw się nie lękałem, smar- ` 
twień doświadczyłem wielu, mimó gwiazd nieła- 
skawych, które mnie prześladują, 
niesioną głową. Ale teraźniejsza 
losów, 
ściu, wstrzymuje moją rękę i wytrąca 2 niej 
pióro. Świata, który mnie ieno zawiódł, wyrseknę 
się, koniec Ea mych Bogu poświęcę, a nie pi- 
sząc nowych wierszy, grzechy żywota ro ię- 
tywać będę.“ | d wo 


przyjmuje we Lwowla 
I wyłączale: 


go”, Mariacki 1. 6 i 7 w doms 
pang Hiselki. 


M. Dukes, H. Schalok, A. Oppelik, Rudolf Mosse 
1 J. Danneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Bolonji, 
Haasenstein et Vogler i G. I. Dauba; w Hamburgu: 
Karoly et Liebrcann; w Paryżu: C. Adam, ES me 
du Four. 

przyjmuje się za opłatą © centów oć jedna$g* 


wierssa drobnym drukiem (petit). 


sklepy po 1 ot. od wyrazu. 
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Paris i inne wielce się tą sprawą zajęły i pol - 
mizują zażarcie, godząc się na razie w tym je 
dnym tylko pnnkcie, że nie ulega wątpliwości, 
iż ks. Sagan bardzo rzadko zdejmuje rękawi- 
czkę z którejkolwiekbądź ręki. Niech mu to 
wyjdzie na zdrowie. 

Poważniejszym już jest spór o gimnastykę. 
Przed kilku laty zawiązało się tutaj „Towarzy- 
atwo odrodzenia fizycznego Francji“, na którego 
czele stanęło wiele znakomitości, tak ze Świata 
naukowego, jak politycznego i militarnego. We 
wszystkiech szkołach rozpoczęto uprawiać syste- 
matycznie wszelkie rodzaje ćwiczeń cielesnych 
i wkrótce pochlubić się Francuzi będą mogli 
świetnemi ze stanowiska sportowego rezultatatami: 
„recordy* młodej generacji ze wszech miar oka- 
zały się zadawalającemi. na. 

Otóż obecnie, zwykłym w Paryżu biegiem 
rzeczy, sprzykrzono sobie oklaski, któremi entu- 
zjastycznie obsypywano dotąd młodych swycięz- 
ców w wyścigach pieszych, skakaniu it. p. 
i wszczęła się wrzawa, że to szkodliwie wpływa 
na kształcenie się umysłowe młodzieży i co 
tehu poczęto reztrząsać rezultaty egzaminów 
i popisów, by wynaleźć, że jakieś tam liceum, 
odznaczające się pod względem gimnastycznym, 
żadnej nie otrzymało nagrody za grekę, ni ła- 
cinę. Obrońcy „odrodzenia fizycznego” szasła- 
niają się „liceum Condorceta*, pierwszem w Pa- 
ryżu w bieganiu, a pierwsze również zajmują- 
cem miejsce w klasycznem wykształeenin. Mar- 
na to wrzawa: że ćwiczenia gimnastyczne ros- 
wijają młodzież pod względem fizycznym, ża: 
dnej nie ulega wątpliwości, a nikt nie twierdzi, 
by pomagały w tłumaczeniu gładkiem Homera; 
rzeczą władz szkolnych, pilnować, by w niem 
nie przeszkadzały. ( 

Powód do sporn o ortografię dała akademia 
francuska, mohwaliwszy w zasadzie możliwość 
jej zmiany i uproszczenia. Zaprotestował prze- 
ciw temu zaraz na poBiedzenin ks. Aumale, 
z uwagi, że ważna ta uchwała zapadła większo- 
ścią jednego głosu, w komplecie 11-tu tylko 
członków akademji, ale niespodziewanego, a 
grożącego obrońcę znalasła zamierzona ta re- 
forma w p. Fr. Sarcey'u. Głośnemu krytykowi 
nie chodzi o kierunek, w jakim reforma ma na- 
stąpić, tylko, jak się wyraża, o zredukowanie 
znaczenia ortografji do należnych jej rosmia- 
rów. Twierdzi on, że ortografia jest uważana za — 
szkołach i że w“ 
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mniejszą omyłkę w pisowni, jest się zgubionym. „4 = 
Gdyby zachwiano nieomylnością dotychczasowych ** = 
reguł, będsie można pisać z omyłkami, a prso: 30 
cież dobrze, wedłag niektórych acsonych — i BE 
to raduje p. Sarce'ya. Na popadeia swego zdania „ > 
owcłujs on wię na liczne błędy w pisowni a 5 
oltera i na: fakt, że ks. Broglie, wybrany do B'= 
Akadomji, saadresował pierwszy swój list do = 


„accademse” przez dwa c. 

Sansacyjny proces Nortona przywodzi na * + 
pamięć głośną scenę, gdy nieszczęśliwy p. Mil- = 
levoye Gzytał w izbie swe „dokumenta“ i 
szczerą wywołał wesołość wiadomością, że ustawę, © ,- 
karzącą obrazę representantów obcych pa:  « 
nujących, uchwalono na domaganie się księcia $ — 
Monaco. Mniejsza o to, kto się domagał, ale = :. 
nikt nie zgadłby pewnie, kto zażądał pierwszy 3 >. 
sastosowania ustawy tej m dnie 13. marca r. b. 8 z 
„Panującym* tym jest jenerał Crespo, tymcae- 5 > 
sowy prezydent tymczasowego rządu Venezuelli, & 
na którego żądanie wytoczono proces dzienni: = 
kowi tutejssemu, Le nouveau monde. Ani jenerał © 
Crespo nie jest „panujacym%, mającym prawo 
skarżyć się bardzo na tutejszą prasę, ani 
nouveau monde dziennikiem, o którym przy- 
puszczaćby można, że będzie o podobne prze- 
stępstwo sądzonym. Jestto poważny tygodnik, 
który wsiął sobie sa główne sadanie fachowe 
informowanie swych europejskich czytelników 
o stosunkach w Ameryce, głównie południowej. = 
Gniew rewolucyjnego jenerała ściągnął na się * - 
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tygodnik opisaniem nadużyć, których dopu- zz 
+ my wzrussojącą scenę, jak królewna Tegualda “2% 
asuka na pobojowisku trupa poległego kochan- * © 
ka, albo wspaniały opis śmierci Kalaukana. REJ 
„Araneanę”, której całości dopełnity oprócz Fa 
wydanego w 1569 roku dwa późnej wydane RS 
tomy, dedykował posta królowi Filipowi II. Lecz -2 © 
zawiódł się mocno, mniemając, że król ten któ- z A 
ry podobno ze wszystkich, jacy kiedykolwiek E 
panowali, najmniej był przystępnym dla uroku A 


poezji, uzna jego usiłowania i zasługi. Daremnie 5 
też szukał powodzenia w Pradze na dworze ce- 
sarza Rudolfa II. To też melancholijnie kończy 
poemat swój takiemi mniej więcej słowy : 

„Ileż to krajów, ileż narodów, aż na krań- 
each północy, widziałem! Daleko w dziedzinach 
poładnia walczyłem z Indjanami! Na nieznanych o = 
morsach płynąc, patrzałem, jak niebo i gwiazdy 3'8 
nademną się zmieniały, a oświecały Twoje, o 3 4 


królu mój, państwo aż do odległego bieguna po- 5 Ę 
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pogrążająca mnie w najwyższem nieszcaę- S 
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Ercilla umarł w Madrycie 1595 r. 


„Arankanie* Jego 


zaś i tylko jej należy się słaszna 


pochwała, iż w pełnym blasku poezji odźwier- 


ciedla romantyczny urok epoki konkwistadorów. 


Dr. A. Zipper. 
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pod tirmą: 


sscsał się jenerał wibo Paben Prini a eror francuskich obywateli 
i ostrą ich krytyką. Sąd uwolnił dziennik od 
odpowiedsialności, z uwagi, że wówczas, gdy 
artykuł był pisanym, jenerał Crespo nie był 
legalnym presydentem  Venezuelli, przeciwnie, 
w pełnym rokoszu przeciw legalnej władzy. 
Prezes sądu winszował nawet redaktorowi patrjo- 
tycznego wystąpienia w obronie obywateli fran: 
cuskich. 

Na zakończenie wiadomość o jeszcze orygi- 
nalnielszym procesie. Do doma obłąkanych pod 
Lyonem oddano pewną młodą kobietę. Po roku 
pobyta nie wysdrowiała wprawdzie, ale — po- 
wiła syna. Rodzina wytoczyła zarządowi proces, 
żądając 50.000 fr. odszkodowania (!). Sąd zna- 
lazł, że szkoda, wyrządzona rodzinie, wynosi 
dokładnie 4.000 fr. które zapłacić ma departa- 
ment, jako właściciel sakładu. Poszakiwanie oj- 
cowstwa jest we Francji wsbronionem, więc de- 
partament nie został uznany za ojca, jak się to 
wydarzyło — policji wiedeńskiej, z winy sby- 
tniej gorliwości w słażbie pewnego detektywa.. 


Niesumienność administracji kolei 
państwowych. 


Pod powyższym tytułem, otraymajemy od 
dra Henryka Jasińskiego następujące pismo — 
za które autorowi pozostawiamy zupełną odpo- 
wiedsialność : 

Jeśli w życia prywatnem ktoś, w celu uwol- 
nienia się od odpowiedzialności moralnej i ma- 
terjalnej kłamliwe zrobi sesnanie, a w dodatka 
przeciwnikowi czyn niewłaściwy zarzuci — to 

s taką jednostką można się rosprawić bądź ho- 
ków. bądź w drodze sądowej. 

Jeśli zaś urzędy publiczne podobnego się 
dopuszczą czynu, to nie ma Środka ka otrasy- 
mania zaadośónczynienia, chyba przedłożenie 
sprawy przed sąd opinji pablicanej, co też ni- 
niejssem czynię, przedstawiając fakt najwyż- 
administracyj kolai 


szej niesumienności 
państwowej, tak wiedeńskiej, jako też i lwo- 
wskiej. 


Dnia 3. kwietnia zaras po przejściu pociągu 
kolei Lwów Bełsec około 12'/, gods. s poładn'a 
tuż przy budce strażniczej nr. 13 podczas sil 
nego wichru wschodniego począł jasnym płomie- 
niem gorzeć mój zręb przy torze, a następnie 
i las. Mimo natychmiastowego ratunku rosszerzał 
się pożar tak grośnie, iż była obawa, że obej- 
mie około 300 morgów lasu i sabudowania go- 
spodarcze i mieszkałne. Na szczęście wiatr smie: 
mił kierunek i skończyło się na swęgleniu około 
15 morgowej prze:trseni. Na miejscu skonstato- 
wano prsez naczelnika stacji, c. k. żandarma 

w obecności mej administracji, iż pożar powstał 
s węg'a lab żażla wyrzuconego s lokomotywy 
na wrzos, obok teru rosnący. 

Wobec sprawdzonego fakiu udałem się do 
lwowskiej dyrekcji, żądając zesłania komisji na 
miejsce. Obiecano, naznaczono termin, odwołano 
termin i skończyło się na rezolncji lwowskiej | 
dyrekcji, iż pożar nie mógł powstać s lokomo- 
tywy, albowiem takowa jest zaopatrzona w „ła- 
pi iskry“ (F'unkenfdmger), również nie mógł 'po- 
wstać s wyrzaconych żażli lub węgla, gdyż re. 
gulaminowo mają maszyniści wyrsucać wę 
giel w Żółkwi lab Rawie. 

Przeciw tej w świętej naiwności wydanej 
resolacji, wniosłem przedstawienie do pana 
prezydenta Bilińskiego, wykazałem nieprawdzi- 
wokć twierdzeń lwowskiej dyrekcji, podałem je- 
szczc kilka punktów zażaleń o inne nadążycia 
administracji kolejowej i sałączyłem kilka kilo 
gramów żużlu i węgla, na kilka hektometrach 
toru w lesie nasbieranego. 

Tymczasem atoli w miesiąc później — znów 
się pali wraos w moim lezie — więc pisaę znów 
do presydenta kolei i proszą o salwowanie mego 
majątku od dobrodziejstw kolejowych i znów sa- 
łączam kilka kilogramów węgla 

I snów się pali wrsos — więc piszę de dy- 
rekcji lwowskiej, że będę zmuszony srobić pro- 
ces karny z $. 409 ustawy karnej o zbrodnię, 
ewentualnie przestępstwo przeciw bespieczeństwa 
mienia, a to tembardziej, ileże przed trsema 
laty jaż mnie się był spakł kawał lasu przy 
torze — ileże na trzy dni przed opisanym po- 
żarem palił się również kawał wrsosu przy 
torze i tylko dzięki robotnikowi nie poszedł na 
las — ileże chłopi kilkakrotnie gasili pożar 
trawy przy torze. 

Przy ostatniem podaniu załączyłem Znów 
kilka kilogramów węgla i żażla do lwowskiej 
dyrekcji. 

Ostatecznie widząc, iż węgle ciągle bywają 
wyrsucane, udałem się do ©. k. starostwa przed 
ośmin dniami i snów załąesyłem pacskę węgla. 

Za te wszystkie wysiłki w celu ratowania 
majątku mego od  niesamienności administracji 
kolejowej otrzymałem przed kilkoma dniami od 
pana prezydenta ai, po niemiecka z 
dnia 21. 0 1 TAJETMAC JJ BAK PORAZ 1893 roka l. 103.192, w której 
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Tajemnica zamka La Roche Morzat 


Romans # s francuskiego. 
iUiąg dalszy). 

Stary nauczyciel skorzystał s dobrego uspo- 
sobienia patrona. 

— Mam do pana małą prośbę — odezwał 
się grzecznie. 

Po twarsy pana  Terapieton'a przeszła 
chmura, gdyż strzegł swoich skarbów pilnie. 
Lecs sastanowiwszy się prses chwilę, odpowie- 
dział również grzecznie. 

— Jestem na pańskie roskazy. O cóż to 
chodzi ? 

— Mój wychowanek prowadzi życie na 
"RPA stopę... mosi się pokazać.. pan rozumie. 
— Tak, w kasie masz pau niewiele ? 

— Tak, niewiele jaż .. 

— Ile pana potrzeba ? 

— Choóby z tysiąc pięćset funtów. 

— Do lieha | R 

Templeton obrzacił Normandczyka zimnym 
i przenikliwym wzrokiem. 

-- Jużeśmy nie mało włożyli w ten interes, 


kochany panie, — zauważył. 

I pochylił się nad biurkiem do telefonu. 

— Proszę o rachunki B. B. P. — roz: 
kazał. 


Wyśpiarse odsnaczają się wielką pomysło- 
wością. Za chwilkę słyszeć się dał ssmer gła | 
chy, powolny; ustał on przed jedną z sznflad | 
binrka i żądane papiery przybyły w doskona- 
łym stanie. 

— Oto są — odezwał się Templeton. 
Włożył ciemne binokle na nos, które mieły 


„o M: 


Z nna 


afar- 


J. IHNATOWICZ, 


mnie kategorycznie oznajmia, iż odmawia 
wszelkiemu odszkodowania, albowiem nigdy, 
ani węgli, ani żażla nie wyraucała żadna loko- 
motywa na tor i nigdy nikt nie znalasł 
takowych na torse (noch gar nie vorgefunden). 
R:zolacja ta dodaje, że przesłane paczki węgla 
mogły być tylko na stacjach Glińsko lab Do- 
brosin nazbierane — czyli innemi słowy, ja po- 
pełniłem pawną nieuczciwość i kazałem sabie- 
rać węgle na stacjach i takowy posyłałem do 
Wiednia, Lwowa i Żółkwi. 


W tej insynuacji tkwi „giężka obraza, na 
którą inaczej odpowiedzieć nie umiem, jak pię- 
tnując to twierdzenie dyrekcji słowem b esgra- 
nicznej, karygodnej nieprawdy, z 
amysłu podanej, w celu ausanięcia 
się od odpowiedzialności ciężkiej. 

Na dragi dsień po otrzymanej rezolucji, 
znów kazałem zbierać przes umyślnych świad- 
ków węgiel i żnżle i dziś stoi u mnie poważny 
woreesek takowych, które chowam dla sąda, 
skonstatowawszy, że po kilkakrotnem wysbiera- 
niu na temsamem miejscu snowu na 3 hektome- 
trach taka się snajdaje ilość. 

Za dni kilka snów zbierać będę węgle i 
żużel. 

Jeżeli chodzi o docieczenie przyczyny, dla- 
czego s takim uporem trwa dyrekcja przy nie- 
prawdsie, to oznajmiam: 

Lokomotywy na tej przestrzeni są opalane 
najlichssym w Europie (a zarazem najtańszym) 
węglem. Sam próby robiłem: pozostawiają tyle 
żużla i popiołu, że lepiej opalać, jak chłopi na 
Pokacia, krowiemi odchodami. Do tego węgla 
dają domiesskę -drsewa sosnowego. Są to tak 
cienkie szczapy 30-letniego lasu, że żadna przy- 
swoita kucharka we Lwowie nie podłożyłaby 
ich pod kuchnię. Nie dziw, że ta oszczędność 
administracji i niesdarnożć, lab nieamiętność, 
przy odbiorze drzewa, powoduje nagromadzenie |- 
węgla i żużli, których się maszynista po drodze 
pozbyć mausi. 

Mój las, moje całe mienie jest sagrożonem 
przes oszczędność i miesdarność administracji 
kolejowej. 

Żądam od dyrekcji, by do 24 godzin wy- 
słała besparcjalną komisję de zrewidowania ja- 
kości drzewa po stacjach; by natychmiast wy- 
słała komisję na miejsce, celem zbadania przy. 
toczonych okoliczności. W przeciwnym bowiem 
razie nie pozostaje dyrekcji inna drogo, jak wy: 
tocsanie sądowego pozwu za tak ciężkie zarznty, 
s których oczyścić się trzoba. 

Nie radzę wstępować na drogę sądową, bo 
mogą wyjść na jaw i inne nieprawidłowości ! 

. Henryk Jasieński, 
właściciel dóbr. 

Zarzysacze 3. sierpnia 1893 


KRONIKA. 


Imienia Tadeusza 


Pamiątajmy o fundacji 
Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Piątek 11. sierpnia. 

Teatr letni: „Wesele Landszturmisty" , kroto- 
chwila w 5 aktach "Duru' ego i Chivota, tłumaczył i 
zlokalizował J. Jakubowski. 
wieczorem. 


Wiadomości osobiste. A ndriolli ma się znów 
gorzej. Od kilku dni znakomity artysta spi niemal 
bezustannie i na siłach opaół bardzo, — Minister 
Filip Załeski bawi we Lwowie. 

Z życia towarzyskiego. Dnia 6. bm odbyły 
się w Bolechowie zaręczyny p. Franciszki Lan de- 
sówny. córki dyrektora szkoły męsk, im Ozackiego 
we Lwowie, z p. dr. È. N eschlingiem, lekarzem 
miej. «w Bolechowie. 

Nakrolegja. Mieczysław Pietrzycki, dokto- 
rand praw i kandydat adwokacki, syn Ludwika Pie- 
tizyckiego, adwokata i wiceburmistrza m. Tarnowa, 
zakończył w 28 roku żywot — Feliks Wołowski, 
brat słynnego ekonomisty i senatoca francuskiego, 
Ludwika Wołowskiego, a ojciec p. Zdzisławowej Ja- 
sieńskiej, zmarł w Osuchowie w 7% roku życia. — 
Anna z Sternatein Helclów Saryusz-Biels ka, wdowa 
po śp. Władysławie, obywatelu i radcy dyrekcji 
szczegółowej Tow. kred. ziemsk. w Kielcach, zmarła 
w Warszawie w 76 roku życia. — Joanna Da wi- 
dowiczowa, Żona gr. kat, proboszcza w Zabłot: 
cach koło Brodów, zmarła w 60 roka życia. 

Kalendarz. Piątek (11.): Zuzanny P. Wschód 
słońca c godzinie 4. minut 55, zachód o godzinie 7. 
minut 11. 

falend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, ptactwo błotne i wodne w ogólności. 

Kalend. rybacki. W sierpniu wolno łowić 
bes ograniczenia wszystkie gatunki ryb i raki, Zło- 
wiono ryby i raki muszą mieć miarę przepisany. Na 
wędkę najlepiej łapać przy wschodsie i zachodzie 


| mu = W 0 mu warokMIKnIENRZNE WAJGWI sasłaniać raczej, 
| do HG zaczął przeglądać notatki, 
wiąc 


siące siedemset pięćdziesiąt franków panie ; 
| Brecheux. 

— Wiem o tem, 

— Nie licząc nierachomości... 

— Hotel w Paryża i willa 
cośmy za nie zapłacili. 

— Być może, lecs dotąd mamy 
obietnicę .. Otóż obiatnica to rzecz marna ! 

— Wiem o tem. 

Zatem potrzeba ras skończyć. 
Skończymy. 
Bez straty czasu! 
Tak — potwierdził Brechenx. 
Sprawa z Rosenem jaż dojrzała ! 
— I będzie załatwiona dwadsiestego piątego 
bieżącego miesiąca. 
Wielebny Templeton 
darsa. 
— Dwudziesty piąty przypada w sobotę — 
dodał. 
| — Raoczywiście. 
-— Jestto dnień bardzo bliski niedzieli, 
| w którą powinniśmy uczciwie odpoczywać, pa- 
nie Brechenx 
— Wszystko będzie skończone w sobotę. 
— Doskonals 1... Natychmiast wypłacimy 
panu jego część, jak tylko ocenimy wartość 
przedmiotów. Pieniądze będziemy mieli do pań- 
| skiej dyspozycji... potrąciwszy to, co obecnie 
dajemy... 
| dałej, wygłacimy pana jeszcze pięćset fantów.. 
Cay dosyć ? 

+ — Tymczasem muszę 
wolnió... 


a a O EWA TZN EE 


są warte to, 


zajrzał do kalen- 


się tem sado- 


DZIENNIE POLSKI s dnia 11. Sierpnia 1808 r 


słońca, gdyż przy wielkich upałach kryją się ryby 
pod brzegiem i korzeniami drzew. 

Prezydjum namiestniotwa zawiadomiło dyrekcję 
pewazechnej wystawy krajowej r. 1894, iż urządzenia 
działu pocztowo telegraficznego na przyszłorocznej wy” 
stawie jest rzeczą postanowioną, i że nawet rozpo- 
częto juź prace około niektórych przedmiotów, dla 
wystawy przeznaczonych. 

Budowa linji kolejowej na placu powszechnej 
wystawy krajowej posunęła się znacząco naprzód, 
Ułożenie tora od strażnicy nr. 7 kolei czerniowie- 
ckiej do bram wystawowych zostało już ukończone. 
Pierwszy pociąg wyprawiony będzie niezawodnie przed 
upływem 1893 r. 

Znana firma Groedl w Śkolem urządzi na placu 
wystawy kolej wąskotorową, słażącą nietylko do prze- 
wezu materjałów, ale i osób. 

Kwestja wody na placu przyszłocznej wystawy 
została w zupełności i nader szczęśliwie rozstrzy- 
gniętą. Dostarczone przez firmę Zieleniewskiego z Kra- 


| kowa dwie olbrzymie pompy parowe, wydobywają na 


dobę 541 metrów kubicznych, czyli ilość wody, wy- 
starczającą na wszelkie potrzeby wystawy, tj. na za: 
pełnienie wodociągów, zaprowidowanie restauracji i 
cukierni, skrapianie nlic i gazonów, pojenie inwen- 
tarzy, nawodnienie dwóch basenów na kąpiele, fon- 
tannę świetlną itp. 

Pałac Sztuki, monumentalna budowa powaze- 
chnej wystawy krajowej. jest już pod dachem. Hala 
przemysłowa rośnie też jak na drożdżach i przed- 
stawia się imponująco. Posunięto również roboty w 
gmachu architektury, Oraz w pawilonie rolnictwa 
Materjał do budowy wieży wodnej o charakterze an: 
tycznym, znajduje się w całości na miejsca. Dziś 
jutro rozpoczną się roboty około pawilonu szkolnego, 
według planów budowniczego Głorgolewskiego. 

P. Gall, kompozytor krakowski, zaproszony zo- 
stał przez prezydjum sekcji XXII. wystawy krajowej 
„do zwidzania kościołów, klasztorów, archiwów, mu- 
zeów i zbiorów prywatnych, oślem poszukiwania i 
wygotowania spisu przedmiotów, które mogłyby być 
umieszczone w dziale okezowym muzyki polskiej. 

W lasku na „Pasiekach*, za rogatką Łycza- 
kowską, odbędzie się w niedzielę, dnia 18. bm. czte- 
rokrotnie już z powodu słoty odkładana, wycieczka 
Towarzystwa „Wzaj. pom. członków sztuki drukar- 
skiej we Lwowie” na dochód funduszu inwalidów, 
wdów i sierót, 2 nader urozmaiconym programem. 


| Muzyka 24. pp., bezpłstąe losowanie (przeszło 150 


doborowych fantów), wzlot blonem, binro korespon- 
dencyjne, tańce, gra w obręcze, szarada, floberty, 
ognie sztuczne itp. — Wstęp 20 et, bilet familijny 
na á osoby 60 ct. Początek o godzinie pół do 4. 
— Rozesłane jeszcze przed pięcioma tygodniami za- 
proBzenia, jakoteż zakupione jaż bilety ważne są na 
18. bm. — Odbycie wycieczki oznajmią ohorągwie, 
wywieszone z koszar m. straży ogoiowej przy plaen 
Ołowym i z kamienicy p. Klimka przy placu Ha- 
lickim. 

Posiedzenie zarządu zakładu ubezbleczenia 
robotników od wypadków dla Galicji i Bukowiny 
we Lwowie, odbyło się d. 6. bm. pod przewodni- 
ctwem dr. Wacława Domaszewskiego. Ze spra- 
wozdania rachankowego okazuje się, iż do końca 
lipca br. wpłynęło tytułem opłat 67.853 zł. 84 ct., 
zaś tytułem opłat zaległych 13.901 zł. 47 ot. 

Odszkodowania wypłacone w I. półroczu 1893, 
wynoszą poważną sumę 24.257 zł. 80 ct. i zwię- 
szyły się w porównaniu do analogicznego okresu roku 

6 ot. 


ta pragda 9100 sł. 
Z zez - A A ARLS 4 innych spraw bie- 


żących, zastanawiał się zarząd nad projektem nowej 
klasyfikacji przedsiębiorstw, udzielonym przez mini- 
sterawo spraw wewnętrznych, do opinji, poraczył 
przeprowadzenie wyborów uzupełniających do zarządu 
i sądu rozjemczege wydziałowi adminietracyjnemu w 
charakterze komisji wyborczej i przyjął do wiado- 
mości reskrypt ministerstwa spraw wewnętrznych, 
którym przyjęto do „zadowalającej wiadoraości* spra- 
wozdania za r. 1892. Publikacja tego sprawozdania 
nastąpi w najkrótszym czasie. Wreezciv zastanawiał 
się zarząd nad sprawą udziałn w krajowej wy- 
stawie powszechnaj i uchwalił na wniosek 
wydziału. przedstawiony przez prezesa dr Wacława 
Domaszewskiego, ze względu, że w dziale sanitarnym 
pomieszczone być mają vrządzenia ochronne a roz- 
powszechnienie tychże leży wprost w interesie za- 
kładu, przyczynić się do kosztów urządzenia tego 
działa kwotą 500 zł}, płatną w dwu ratach, z któ- 
rych pierwsza w reka bieżącym, zaś druga w roku 
1894 wypłac.ną zostanie. 

Zarazem uchwalono wziąć udział w wystawie 
przez wystawienie wykazów statystycznych, odnoszą: 
cych się do działalności zakładu od początku jege 
istnienia. 

Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe- 
ratura w tym czasie była 17 470., najwyżata 
+ 19:970., najniższa -}- 146°C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoży po- 
litechnicznej : Wiatr badz co do kierunku północny 
o średniej prędkości 4 w/sek.; Średnia temperatura 
doby pozostanie około -$ 18° on niebo bądzia lekko 
zachmurzene, a względna wilgotność powietrza do 70 
prot. ; opad deszcz nieznaczny, prestig Pogod>.. 


aniżeli ponsa Owy 
mó- | 


— Bardso dobrze. 
Templeton snów się swrócił do telefonu. 
— Proszę o pięćset funtów w biletach fran- 


— Wziąłeś już pan czterdzieści trzy ty- cuskich. 


Za chwilę maszyna wypełniła życzenie i 
dwanaście tysięcy pięćset franków znalazły się 
| same na binrku naczelnika. 
| — Cay mam pana pokwitować s odbioru ? 
ko” zapytał Brecheux 
— Co znowa! Czyż to potrsebne pomiędzy 


tylko | aczciwymi ludźmi ? 


Templeton mówił te słowa z wielką po- 

| waga 

— Pomieścimy tę sumę w rachunkach — 

| dodał. 

Piotr podniósł się s krzesła, 

Posłuchanie miało się ku końcowi. 

— Możemy zatem liczyć na panów, 
wny panie Templeton ? — sapytał. 

— Co do małżeństwa ? 

— Tak. 

— Bezwątpienia. Buriett i Templeton nie 
eofają ras danego słowa i tego nikt nam nigdy 
nie zarzaci, 

— Radca jest podejrzliwy. Czeki wysłane 
będą oa bank? 

— Podług formy. 

— Dziękuję. 

— Powieds pan twojemu uczniowi, aby się | 
ustatkował.. kiedy się zdarzyła dobra sposo- 
bność wejścia w porządną rodzinę. 

— Zobacsymy, pənie Templetoa. 


Saano" 


Żegnam 


a teras ponieważ musisz pan płynąć pana. 


A cóż tam wassa „Wy- 
Pa- 


— Do widsenia... 
stawa“ ? 

— Cadzosiemców przybywa mnóstwo. 
ryż liczy na olbrzymie powodzenie. 


ua. 


WODA FIIJIOŁKOWA. 
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Usuwa z twarzy pryszoze, liszaje, trądziki, pierzchnienia i łuszezenie skóry, 
wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 
~a słnania 4n iaka Średok tnalotnwn -hvwianiezny został odszczegól- 
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Owacja. Piękna owacja odbyła się wczoraj w 
tutejszym krajowym sądzie karnym. O godzinie */,12. 
w południe zebrali się wszyscy radcy i funkojona- 
rjnszo gądn krajowego „dla spraw cywilnych i karnych 
i gremjalnie udali się -do wiceprezydenta p. Ludwika 
Habdank Białoskórskiego, aby wyrazić mu życzenie 
z powodu odznączenia, którem obdarzony został przez 
monarchę za wytrwałą i gorliwą na polu sędzio- 
wskim pracę. Imieniem zebranych przemówił ser- 
decznie radca p. Figer, na co p. wiceprezydent w 
pełnych wzruszenia i pięknych słowach odpowiedział, 
dziękując za ten objaw przyjażni i życzliwości i za- 
pewniając wszystkich o swej miłości i wdzięczności. 
Przemówienie swoje nacechowane siłą charakteru i 
polotem głębokich myśli, zakończył prezydent okrzy- 
kiem na cześć cesarza. Następnie składali p. Biało- 
skórskiemu życzenia funkcjonarjusze prokuratorji pań- 
stwa z p. Seredowskim na czele, jaakoteż mnóstwo 
osób, zajmnjących wybitne stanowiska w naszem 
społeczeństwie. 


Zə sfer notarjalnych. Notarjusz ze Sanoka, 
pan Włodzimierz Witoszyński, przeniósł się do Du 


biecka, gdzie rozpocznie nrzędowanie z dniem 15. 
sierpnia b. r. 


Wiadomości djecezjalne. Djocezj 
b ja. tarnowska : 
Ks. Maciej Pająk, deficjent w Brzesku, odznaczony 
został expositorio canomicali. Ks. Józef Kowalski, 
dyrektor szkoły żeńskiej w Starym Sączu, instytno- 


wał się na proboszcza w Zgórsku. Ks. Jan Dagman,- 


wikarjusz z Nowego Sącza, instytaowany na. probo- 
stwo w Piwnicznej. Ks. Michał Weryński zamiano- 
wany dyrektorem katechetą w żeńskiej szkole w Śta- 
rym Sączu. Ks, Maryański, wikarjusz w Krościenku, 
otrzymał urlop na 1 rok z powodu choroby. Prze- 
niesieni: Ks. Wojciech Janik z Baranowa do Kro- 
ścienka, ks. Dulian z Tuchowa do Baranowa, ks. 
Wawrzyniec Dymnicki z Podegrodzia do Starego" Są- 


oza, ks. I. Hołda z Cmolas d 
ks. M. Skopiński g Tipalcy o Lipnicy „Murowanej, 


ks. Jan Wołek z Łososiny do Mielca, 
gorowicz z Mielca do Łososiny Górnej, ka. Poniewski 
z Cerekwi do Padwi, ks. L. Miętne z Nockowej do 
Rzezawy, ks. A. Biliński z Rzezawy do Bochni, ks. 
Józef Hęciński z Bochni do Nowego Sącza. 


Odezwa. Zskład lwowski dla głuchoniemych, 
jedyny w kraju naszym, założony w roku 1838 dat- 
kami fandatorów, znajduje się w przykrem położeniu. 
Liczba wychowanków wzrosła obecnie do oyfey 74, 
a mianowicie 34 dziewcząt, a 40 chłopców, w wieku 
od 8 do 15 åt Rokroeznfe zaś zmuszoną jest dyre- 
keja odmawiać znacznej liczbie proszących 0 przyjęcie 
do zakładu z tej jedynie przyczyny, że literalnie nie 
ma miejsca na pomieszczenie — nie mówiąc już o 
braku funduszów na utrzymanie większej ilości dzieci. 
Sale sypialne są zapchane łóżkami, pokój jadalny z 
wielką trudnością i niewygodą mieści dotychczasową 
liczbę wychowanków, a nie ma też dostatecznej liczby 
klas, w którychby dzieci nauki bez przeszkody po- 
bierać mogły, tak dalecę, że w jednej obszerniejszej 
sali równocześnie dwie klasy pob'erają naukę, Nie ma 
też sali rekreacyjnej, w której dziatwa, zwłaszcza w 
zimowych miesiącach, (których niestety tak dużo ma- 
my) pozostawać musi pod nieustannym dozorem; brak 
najskromniejszej łazieuki, w którejby dzieci, każde 
przynajmniej raz na tydzień wykąpać można, (a są to 
dzieci po większej części chorowite). Nadto jedna ze- 
wnętrzna Ściana grozi zawaleniem i już drugi rok 
stoi podparta belkami. Konieczna zachodzi potrzeba 
nowej studni, gdyż ta, która dotąd była, jest zepsutą, 


ER daj e dobrej i s ccc) ilości meir, a przez 
mimg jest zakład dowosió sna- 
i kosztem” dobrą - wodę z odległych studzien. 


Wychodki dawnej konstrukcji, ziejące wonią zatrutą 
i zawilgocające tylne ściany, muszą być koniecznie 
zastąpione innemi. Nadto kanał, odprowadzający od- 
cieki do głównego kanału, musi być koniecznie beto- 
nowany. W końcu i dach na skrzydłach domu musi 
być ogniotrwałym materjałem pokryty. Jeżeli zakład 
ten ustrzegł się epidemji tyfasowej, to tylko szcze- 
gólniejszej opatrzności Bożej podziękować, że starania 
zarządu dotąd były skuteczne. 

W takich stosunkach widzi się dyrekcja, racha- 
jąc na opatrzność Bożą i ofiarność ludzi dobrej woli, 
zmuszoną przystąpić 1) do przebudowania czterech 
sal, 2) do urządzenia stosownych klas, 3) do roz- 
szersenia jadalni, 4) do rekonstrukcji wychodkóg, 5) 
do przebudowapia studni (eo już rozpoczęto), 6) do 
pokrycia dachu, 7) do przebudowania kanału aloe 
kowego. 

Koszta wszystkich robót — według obliczenia 
budowniczego p. Lewińskiego — wymagają kwoty 
około 15.000 zł. Na to wszystko posiada zakład 
4800 2}, którą wys. Wydział krajowy, wskutek 
uchwały wys. Sejmu, na pokrycie dachu ogniotrwa- 
łym  mateijałem przeznaczył. (O resztę, t. j. około 
11.000 zŁ, odwołnje się dyrekcja do łaskawych ofla- 
rodawców z nprzejmą prośbą, aby dobrowolnemi dat. 
kami zakładowi w pomoc przyjść zechcieli. Datki na- 
desłać można na ręce dyrektora przew. księdza ka- 
nonika Andrzeja Mazuraka, lub na ręce. zarządu za- 
kładu głuchoniemych we Lwowie, poczem takowe 
perjodycznie w dzienniknch ogłaszane będą. 

Dyrekcja aprasza PT. Radakcja innych dzienni- 
ków, aby Ska aioa w DA . Aego pisma 


ks. Józef Rę- 


— ai Jegiej, tem wi 

I stary obładnik zatarł ręce s miną, wielce 
uradowaną. 

— Taki chaos odwróci uwagę od czego in- 
nego — powiedział. Doskonały rok, dosko- 
nały! Czy pan zaraz powraca ? 

— Natychmiast. 

— Prses Calais ? 

— Tak jest, panie Templeton. 

— Szczęśliwej podróży, panie Brechenx. 

yczę powodzenia. 

Szanowny pan Templeton skłonił się, s na- 
| maszcseniem wyciągając rękę. 

Sam arcybiskup z Canterbury nie mógłby 
sw bardziej uroczystym podczas nabożeństwa 
w katedrze. 

Piotr Brecheux, obładowany pięciuset Jk 
tami, przeszedł napowrót korytarze 0y 
i znalazł się na dole w magazynie. 

W tej chwili gaz sapalono, chociaż była za- 
ledwie jedenasta rano. Mgła gęsta, zbita, tłasta 
i czarna, jak sadza, bradna od dymu węgla ka- 
mienvego, podnosiła się se wszystkich satron 
s Tamizy, s dachów, kominów, wydobywała się 
z braka ulicznego, oblekając miasto bradnym 

ceałanem. 

Ze słońca, które przed godziną widzieć je- 
szcze można było, pozostał zaledwie punkt cser- 
wonawy po nad kościołem św. Pawła. 

a ulicach witano się, mówiąc: 

= Szok olka mgła, panie Gero I 

amego szatana, panie Cor 

Nass Nonikn dożył” znalasłesy s? r ulicy, 
zatrzymał przejeżdżającego Gaba, w ky. SZU- 

i, e 
wj Fah GG, 

Pr Nisch pan pa A czy mam się spie- 
szyć? 

— Nataralnie. 


Puder hygieniczny 
AT T 4 


em wygładz rubiały naskórek. 
LT INT NT A 


y Murowanej do Omolasa, 


odświeża i nadaje twarzy przyj 


naturaln 
Pudełko 30, 50 i 1 
do natychmiastowego fi farbowania 


powtórzyć raczyły, ułatwiając w ten sposób zakła I 
dowi rozszerzenie takowe, gdyż rozszerzenie zakładu 
dla głuchoniemych jest dziełem tak Bogu miłem, jak 
budowa i rozszerzenie świątyń Pańskich, a pięćset 
dzieci głuchoniemych, do szkoły zdolnych, w kraju 
naszym czeka na takie zakłady, jak na zbawienie 

jeżeli się zważa, że głuchoniemy bez nauki odpowie- 
dnego wychowawcy nie może się wznieść do pojęcia 
Boga, duszy, religji, cnoty i obowiązków, że zostanie 
zawsze niejako zwierzęciem w ludzkiem ciele rzy 
całej śroskliwoąci i cpiece rodziców, jeżeli takiej na- 
uki dać mu nie są w stanie. 

Z dyrekcji zakładu dla głuchoniemych : Dyrektor 
zakładu: ks. Andraej Magurak, kanonik kapituły 
metrop. lwowskiej. Członkowie dyrekcji: Cossa Emil, 
radca magistratu lwow. . Gerstman Teofil. dyre- 
ktor szkoły realnej, radny m. Lwowa. Getrite Ale 
ksamder, radny m. Lwowa. Mandyceewski Teofil, 
ck. radca namiestnictwa. Dr. Sawczak Damian, 
członek Wydziału krajowego. 

Koncert „Echa“, We wtorek członkowie lwo- 
wskiego tworzystwa spiewackiego „Echot poszli pie- 
chotą z Krościenka do Czerwonego Klasztoru i prze: 
prawiwszy się łódkami, przeszli przez Pieniny do 
Szczawnicy, gdzie dali onegdaj koncert, który miał 
olbrzymie powodzenie. Sala koncartowa przepełnioną 
była publicznością, która hucznemi oklaskami nagra- 
dzała produkcje „Echa“. Po koncercie odbył się 
bankiet, urządzony przez dyrektora Górnej Szcza: 
wnicy p. Wiśniewskiego. 

Loterja fantowa, urządzona w Iwoniesu w nie- 
dzielę, dnia 6. bm., udała się wybornie, dzięki ener- 
gicznym zabiegom komitetu, zwłaszcza zaś pań, które 
skrzętnie zajęły się zbieraniem  fantów. Dochód jest 
wcale znaczny. Jak nam z Iwonicza donoszą, ma sią 
tam odbyć koncert p. Barcewicza i Wolfsthala. 

Klęską gradobicia nawidzone zostały gminy : 
Fnlsztyn, Posada Fulsztyńska i Głęboka. Grad padał 
trzy kwadranse i wybił zboża doszezętnie. Najwięchj 
uwierpieli proboszczowie obu obrządków: ks. Męciń- 
ski i ke. Serwacki, niedawno tam osiedleni. 


Utonięcie. W Dźwinogrodzie koło Mielnicy, uto- 

upto zeeałego tygodnia w siawie dwoje sledmioletnich 

dzieci, chłopiec i dziowczynka. Biak nadzoru był ns- 
turalnie powodem smu.nego wypadk 

Upały. Ciekawe jest, że śię: gdy u nas 
trudno się bez zarzutki wybrać do miasta, bo woale 
nie sierpniowe zimno nam dokucza, w niektórych po- 
wiatach wschodniej Galicji, od czasów ostatnich ulew, 
nie widziano deszczu. Jarayny wsku'ek tego ogromnie 
ucierpiały. 

Skutki dzikiej swawoll. W Dźwiniarzu pow. 
Mielnica. chłopiec wiejski z pustoty oblał kota naftą 
i podpalił go, a zapaliwszy, puścił kota. Oszalały 
z bołu kot, uciekł pod strzechę sąsiedniej gorzelni i 
podpalił ją. Gorzelnia skutkiem tego sgorzała do 
Bzozętu. 

„Rodina“ uiządza zabawę towarzyską w parku 
w Brznchowicach w. niedsielę d. 13. bm. Komitet 
wprowadza nowe i bardzo ciekawe zabawy dla do- 
rosłych osób i dla dzieci. Muzyka 55. pułku pie- 


choty. Nadto odbędą się wyś 
z totalizatorem, % SIĘ wyścigi piesze o nagrody 


Wyścigi konne 1. pułku ułanów odbędą się na 
krakowskim torze w niedzielę dnia 18. b. m. o go- 
dzinie 2*/, po połndniu. W skład komitetu wyści- 
gowego wchodzą pp.: major Franciszek Flaaderka, 
rotmistrz Henryk baron Kulmer, porucznik Józef 
Lommer, porucznik Gustaw baron Wiedersporg i 
podporucznik Stanisław Janota Bzowski. Jako sę- 


akon: asd? ył a n 

erat major Ryszard v. Eisenstein, pułkownik br. 
Diauhowesky de Langendorf, pułkownik Hugo hr. 
Kalnoky, podpułkownik Jan Kuischka. Starterem 
będzie rotmistrz Henryk br. Kulmer. Nadzór na 
torze będą mieli: rotmistrz Adolf br. Grayer do 
Ehrenberg i rotmistrz Wiktor Mnyer. Przy wadze 
będzie rotmistrz Emil Kubicki. Program tych wy- 
ścigów obejmuje sześć biegów. 

Dar cesarski, 
gonów, z okazji pięćdziesiąt letniego jubileuszu mo- 
narchy, jako właściciela pułku, na nagrodę honorową 
podczas wyścigów pułkowych, ma formę  statuatki 
srebrnej wysokości około 90 centymetrów, przedsta- 
wiająoej cesarza w mundurze pułku dragonów na 
koniu. Statuetka ta ORLA na eokole z czarnego 
marmura, Rzeźbę wykonał artysta rzeźbiarz Klin- 
kosch. Drugim ięknym darem honorowym,  ofia- 
rowatym z okazji tego jubileuszu, była szabla ka- 


walerzycka ző stali damasceńskiej ; 
cyzel 

obu siron ostrza złotem, z napize kę a head z 

A dad! ofiarował generał-porucznik Gal- 


got2y. Każdy z gości i uczestników tego jubileuszu 
otrzymał upominek w postaci porte-cigarre, osdobio- 
nego portretami cesarza s roku 1848 i 1898 z od- 
powiednim napisem. 

Z Kariebadu donoszą: Bawiący tu Polacy, po- 
stanowili ze względo. że wazystkie inne narody mają 
w tem miejscu kąpielowem pomniki swoich znakomi- 
tych rodaków, wydać odezwę do gości polskich 
w Karlsbadzie o składki na pomnik dla Ad. Mickie- 
wicza Od burmistrza miasta otrzymana już przyrze* 
czenie, że skłoni radę miejską do odstąpienia Polakom 

BĘ ZA AA 


mm A me 


— Kiedy nie można prędko jechsó w taką 
mgłę, 

— No, jedźmy tymczasem. 

Cab potoczył się swolna, ginąc w czarnej 
chmurze, eo zasłaniała wszystko, domy, sklepy, 
przechodniów i powozy, oświetlonych blademi 
promieniami latar gazowyca. 

Z tradem doatali się do stacji, © dzie ró- 
wniaż jak na mieście rozmawiano i narzekano 
powszechnie. 


XXII. 
Nić Arjadny. 


Podczas kiedy Bręcheux pędził ekspressem 
F| We do P Alyża, w Ae wt) admir ta 
a Vitray na bulwarse Haussmana toczyła siq 
rozmowa zupełnie innego rodzaju. 
Od czasu ostatniego widzenie się s mężem, 
hrabina pozostawała w głuchei rospaczy. Jej bo- 
leść, dotąd uśpiona, rosbudsiło się bardziej niż 
kiedykolwiek. gachowsła wiarę w jego uczcie 
okb. Miata to silne przekonanie, iż JĄ samą 
a gnębić, tortarować, przez zemstę, nie słu: 
chać głosu własnego sumienia przes dumę i upór 
zaciekły Bretończyka. 
«ryja wiedziała, iż był zdolnym, lecz nie 
pomyślała ani na chwilę, aby mógł niewinną 
rei Taai na fale losn, to jet w otchłań ne- 
=y mo występku. Co za potworna sbrodnia! 
iiała powody nienawidsieó admirała, a je” 
dnak pomimo to, ceniła i poważała na tyle I 


ofiarowany 11. pułkowi dra 


charakter, ià nie sądziła, aby był sdolny w tan E 


sposób postąpić. 


jej samotności, uspakajało ją to Be a 


nanie, iż jej ukochana Joanna była sabezpieczo- wf 
$ JĄ 


na od meelktei słej doli i otoz SA czło- 
wieka, który ją wyrwał z objęcia 


białość i "golitatność 


Te- balan 


c4 
r 


"ZP m2 


l odpowiedniego Kjak Pod. prar tę podpisani bę: 


„bowa? futra, którego wszakże 


męża i pana. 


<w 


dą: Włodzimierz Gniewosz, Kułacskowski i Wi- 


"El prowizoryczne kierownictwo - ministerstwa 


wojny — jak wiadomo z depesz — powierzył cesarz 
szefowi sekcji w tem. ministerstwie Rudolfowi br. 
Merklowi, który już za życia 6. p. bsrone Bauere 


niejednokrotnie go zastępował. Br. m = ej 
d 1 li gatem 
się we Wiedniu 1831 roku, = Berkel, jako 


Po ukończeniu szkoły wojskowej 
kapitan brał udział? ow bitwie pod Solferino i ra- 
nieny dostał się do niewoli. W roku 1866 „brai 
ndział w wojnie, jako major w sztabie generalnym. 
Powołany następnie do ministerstwa awansował w 
roku 1875 na pułkownika, a w następnym roku 
przydzielono go do kurpusu generalnego sztabu, gdzie 
w roku 1878 brał udział w pracach mobilizacyjnych. 
W roku 1879 mianowano go komendantem piątej 
brygady piechoty i powołano do ministerstwa wojny, 
jako szefa sekcji. Generałem-porucznikiem mianowano 
go w roku 1885, a w tym roku przy awansie ma- 
jowym generałem. broni. 

Wiener Allgemeine Zeitung dowiaduje sig, 
że prowizorjum to ma trwać bardzo krótko i że 

ministrem wojny ma zostać Rudolf książę Lobko- 
witz, komenderujący obecnie w Peszcie i komen- 
dant korpusu. 

Kocia muzyka. Z Buda-Pesztu donoszą: W Wiel- 
kim Warazdynie wyprawiono rumuńsko unickiemu bi- 
Skupowi Pavelowi kocią muzykę i w pałacu biskupim 
wybito okna. Jestto nowy wybuch irytacji madiar= 
skiej. Spensjonowany przez „biskupa Pavela na pod- 
stawie śledztwa ksiądz rumuńsko utickt Pituk, wydał 
broszurę, wykazującą, że biskup ten zarządzeniami 
swemi 24000 rasowych madiarów zrumunizował 
Rozgłoszono też, że cały. nakład tej broszury biskup 
wykupił. Tymczasem sam  ultramadiarski Pester 
Lłoyd donosi, że są to same kłamstwa, a dalej, że 
biskup i sekretarz nie widzieli ani jednego egzempla- 


jedyna tylk jazie 6: %em = «że-bliżej. nad. mil 
trzydzieści nie maty kościoła. i taká masa ludności 


bisdńej nie ma skąd zaczerpnąć moralnej i ducho- 
wnej pociechy, zmusiła nas ie zwlekać dłużej i 
przejść od słów do czyqu. .. Za zebrane 


zęz naj- 
usilniejsze starania syndyków -0ztery. Gjsłęcy rubli 
kupiliśmy plac i przystąpiliśmy w dniu 26. maja 
b. r. do wkopania fundamentów, . kupna materja- 
łów i rozposzęcia budowy. Nie mógąc znaleźć 8rod- 
ków na ukończenie świątyni na miejscu, „zmuszeni. 
jesteśmy sznkać ich tam, gdzie wspaniałomyślność 
obywateli i gorliwość o świątynie Pańskie - znaną 
jest całemu światu. Wspaniałomyślni rodzey ! Wy; 


o tak silnie kochacie swą wiarę świętą i przecho- 


rza tej broszury — o ozem motłoch wielko- warazdyńgki . 


w wież był powinien, 
tzosadłaóh fach. W tych dniach przechodził 


przez ac oryginalny sportsmen. Jest nim. Gąech 
Wincenty Kosil, który podróżuje na szczudłach. Na 
drogę z Ołomuńca do Warszawy wytrawby ten szczu- 
dlarz spotrzebował dni 20. Obećnie' udaje się on 
w dalszą drogę, aż do Kowla gdzie ma siostrę za 
urzędnikiem kolejowym. 


Jubileusz dziennikarza. Aleksander Hogedüs, 


poseł do-rady państwa, obchodził 25 letni jubileusz 
swej pracy publicystycznej. — Przed 25 luty napissł 
pierwszy artykuł wstępny w piśmie Jvkaja ron. 
Od tego czasu w Hon i Nemzecie napisał w ogóle 
4796 artykułów wstępnych. "Hegedüs nałeży do naj- 
czynniejszych poetów w sejmie, delegacjach i naj- 
gorliwszych członków stowarzyszeń i instytucyj finan- 
sowych i handlowych. 

Welecypedy w usługach wojska. Ministerstwo 
wojny w Paryżu powzięło zamiar fabrykować welo- 
oypedy i sprzedawać je na wypłaty oficerom i pod- 
oficerom. Idzie o to, że w czasie wojny cyklista, w 
towarzystwie kilku ludzi, dobrze uzbrojonych, daleko 
wygodniej może robić rekonesan: e, niż liczniejsza pa- 
trole konne. 

Najwyższe odznaczenie „Prie r A 
w paryskiej szkole sztuk dekoracyjnych, otrzymał 
nozeń Rudnicki. 

Z prasy warszawskiej. Znany literat p. Ma: 
rjan Gawalewioz, usunął się od kierownictwa 
Tygodnika ilustrowamego, które przez ostatnich lat 
kilka spoczywało w jego rękach. Według korespon- 
denta Kraju, zastąpi go p. Józef Wolff, syn zna- 
nego księgaria i wydawcy. P. Wolff dotychezas to 
pismo podpisywał jako redaktor odpowiedzialny. 

Dwie zbrodnie. Z Łodzi donoszą pod d. 6. bm.: 
Ciszę martwego sezonu w naszem mieście przerwały 
dwa krwawe dramaty. Okoliczności jednego z nich są 
następujące: Przed dwoma laty małżonkowie Wolacy 
poznali młodego rzemieślnika, Jana Ranga, = którym, 
weszli w stosunki przyjacielskie. Po niejakim czasie 
Wolska, jakkolwiek nie postępowaniu małżonka za» 
rzucić nie mogła, zaczęła się umizgać do młodzieńca. 
Rung nie oparł się tej pokusie, z biegiem czasu Zad, 
gdy sprzykrzyły mu się ciągłe schadzki potajemne, 
oświadczył kochance, że muszą się pozbyć Wolskiego. 

Niewierna małżonka przyrzekła wszelką pomoc 
ze swojej strony, a wkrótee Rung podał jej sposób 
usunięcia męża. 

Pewnego razu, a było to zimą, Wolski potrze 
kupić nie było za co; 


Wa =yśmiewałh się z jego biedy, Rung żartował. 


Gdy w żadan sposób nie mógł znaleźć Środków na 


kupno <£utra.i gdy, zginęło mu jedyne palto oteplej- 
sze, Wolskt-a-xamowy. żony dopuścił się kradzieży. 
Tego ty Rang szękał, gdyż w kilka godzin po 
spełnieniu hafibiącego «aynu pelicja, zawiadomiona 
przez niego, przybyła do mieszkania Wolskiego, do- 
pełniła rewizji i aresztowała „złodzteja. 

7% osadzeniem w więzieniu Wolskiego, Rang objął 
w posiadanie jego mieszkanie ze wszejkiemi prawami 
Podczas odsiadywania kary z wyroku, 
Wolska powiła dziecię a Rung zdołał strwonić całe 
mienie jej męża. 

Przed kilku kygodniami uwolniony, niespodzianie 
i ją się August Wolski, mąż, witając radośnie żo- 

. Dopiero nazajutrz gpóstrzegł on niemowle w ko* | 
iebo: i straszną nędzę w mieszkaniu. 

Zdradzony mąż z zemstą w serou zaczął bić | 
żonę, lecz ona padła mu do nóg, prosząc o litość. 
Błegania kobiety rozbroiły go, przebaczył i przestał 
nawet czynić jej wyrzuty, dopóki nie przekenał się, 
że pokryjomo wznowiła dawny 8 sosunek z Rnngiem. 
Zaskoczywszy raz kochanków niespodzianie. rzucił się 
na Runga, obezwładnił go, wyrwał mu nóż i zadał 
mu. w całej siły cios w piersi. Rung padł zbroczony 

wią. Wolski bez czapki wybiegł na ulicę i udał się | 
wprost do „policji, gdzie sam się oskarżył o zabój” | 
stwo Dz Śledztwo w toku. 

ruga zbrodni la zdarzyła się wczoraj w następu- 


jących okoliczncściach : W sz 
yuku Rolego przy nlie 
Jarzewskiej pvkčóoili się dwaj pijani „are ; Emil 


Holub i Jan Kornik, z których 

spoliczkował drugiego. Gdy nieco E A = 

snął snem twardym na łące w pobliżu drogi, Kornik 
niego i zadał mu eztery 

podszedł do nieg ry głębokie ramy 

nożem. Wkrótce potem Holub wyzionął ducha, a za. 

bójcę uwięziono. 

ę Z Ra bS głębokiej Rosji otrzymał Deien. 
nik mętne następujące pismo: „Bzucent losem 
w dalekie od miejsca rodzinnego strony, w głąb Mo. 
tralnej Rosji, na trzydzieści mil na wschód od Mo- 
skwy i widząc tylko raz w rok zatrzymującego się 
4 przejeździe kapłana dla odprawienia w prywatnym 

pe > red świętej, zdecydowaliśmy się wznieść W 
guberni dd mieście Riazaniu katolicką kaplicę mu- 
rowaną, do ozterdeiaści łokci długą. a do dwadzieścia 
łokci szeroką. i uzyskaliśmy na to stosowne pozwo- 
lenie od ministra spraw wewnętrznych w roku 18$1. 
Już przy pierwszej myśli o wzniesieniu świątynz 
Pańskiej byliśmy przejęci trwogą, że szczupła koi 
lonja nasza, chociaż składająca się 1126 osób, łec- 
po większej części z Żołnierzy kwaterujących tu 
wojsk i biednych wyretników, nie będzie w 
nie wznieść 0 własnych siłach prwybytku Boiegouma 


| 


Bla- | 
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wać ją w swych sercach umiecie, nie edmówcie nam 
pomocy w bndowie świątyni, która będzie służyła 
za moralną pociechę każdemu rzuconemu losem na 
wybrzeża Oki. A pomagsjąc nam, pomożecie i we- 
sprzecie i tych, którzy, pełni zwątpienia, gotowi są 
uczynić rozbrat z kościołem. A to, cO wspaniało 
myślność wasza swą szezodrą ręką zechce nam 
udzielić, niech będzie wysłane pod następującym 
adresem: „Riazań, Czlenu sindikatu popostrojkie 
rimsko: katoliezoskaho doma Czesławu Iwanowiczu 
Cżechowiczu, Powieriennomu pri Riazanskom Okru- 
żnom Sudie, żywuszczemu na Abramowskoj ulice, w 
domie Kondakowa*. Pe otrzymaniu pieniędzy Wy- 
słane zostaną z podziękowaniem pokwiiowania ze 


sznurowej księgi, wydanej przez rzymsko- „katolicką 
archidyzcezję w Petersburgu. Jakowicki. Czesław 
Czechowice". 


Z „Sokoła“. Uotestnicy wycieczki du Przemy 
śla, za zwrotem biletów wstępu na „Wianki*, otrzyma- 
ją uiszczoną należytość w Misi Towarzystwa 40 
dnia 20. b. m. 

Kradzież z włamaniem. ze Guszee, go- 
spodarzowi w Biłchorszczy, nieznany sprawca wlazł. 
szy wyłamanem oknem do mieszkania, skradł pościel 
i ubranie łącznej wartości około 100 zł. 

Do sklepu Israsla Dreschera przy ulicy Gróde- 
okiej 1. 88 zakradł się ubiegłej nocy złodziej — pra- 
wdopodobnie nie jeden — i powynosił towary ko- 
rzenne, tytoń i gata na kwotę kilkudziesięciu zło- 
tych, 

Samobójstwo. Wezoraj w południe powiesił 
się w wozówni domu przy ulicy Zamarstynowskiej 
1 210 woźnica w rzeźnika p. Barszczewskieg», Jan 
Wach, rodem z Qłlińska, powiatu żółkiewskiego, lat 
36, kawaler. Lekarz miejski dr. Schmitt po skon: 
statowania śmierci, polecił odstawić zwłoki do kostnicy 
szpitala głównego. Powodem samobójstwa miało być 
nałogowe opilstwo. 


maina wh 


Wiadomości literackiei artystyczne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze letnim: 
Dziś w piątek „Wesele Landsztnrmisty*, krotochwila 
w 4. aktach Dueu'ego i Ch vot'a. Tłumaczył i zlokali: 
zował J. Jakubowski; jutro w sobotę po raz piąty 

„Biedna dziewczyna”, krotochwila ze śpiewami w 6. 
obrazach przez L. Krouna i K. Lindau'a, z muzyką 
L. Luhn'a. Tłnmaczył A. Kiczman. 

-Z teatru. Wesoła krotochwila E. Bluma i R. 
Tochó'go, onegdaj grana po raz drugi, ubawiła świe- 
tnie publiczność. Nie brak w niej -—— jak ta mieli- 
śmy sposobność stwierdzić po pierwszom przedstawie- 
niu — dowcipu i humóru, a brak prawdopodobień- 
stwa wynagradza sowicie obfitość aytuacyj, pełnych 
komizmu, zmuszających widza do ciągłych wybuchów 
śmiechu Z pojedynczych sytnacyj należy ` przedówsży- 
stkiem wymienić znakomicie pomyślane kłanianie się 
„historycznemu*  nożowi, którym pani Mengodin o- 
broniła się od wielbiciela, dalej opowiadanie o nożu 
i świetna naprawdę: scena, w której pan Mongodin z 
barana staje się wilkiem, oraz hypnotyzowanie przez 
służącego, który ma kurez w rękach. 

Artyści nasi grali żywo, a pierwsze miejsog, na- 
leży się p, Zawadzkiemu i pani Germano- 
wej, którzy grali z werwą i humorem. Z innych 
artystów należy pnienić pannę Pankiewiozó- 


wnę, panią Dsaikyt Dob 
Trapszę, którzy z wiełką. Akk oiche inoi 
T016. 


Jutrzejsza farsa „Wesele landszturmisty* wyszła 
z pod pióra rąk wybornych znawców 8eeny, jak 
Chivot i Dum, a została zlokalizowaną bardzo 
zręcznie przez p. Jakóbowskiego. 

Przed kilku laty zapełniała salg teatralną przez 
cały szereg  wieczfrów, a zapewne i torai  śsiągnie 


liczną publiczność do teatru. 
Personal operetkowy otrzymał do nanki partje 
z  wybornej operetki  Audrana pod tyt. „Miss 
Helyett". 
i Osobne “afisze zapowiedziały dzisiaj przyjazd» 


na gościnne występy. 
ostatnich 


p. Bolesławą Ładnowskiego 
Znakomity nasz : artysta przybędzie w 
zę p tygodnia do Lwowa. 

Mały „Świątek* z dnia 10. sierpnia zawiera: 
„Pod oytadela warszawską”, wspomnienie, napis? 
Boleeławicz ; „Wycieczka do Częstochowy“; „Dzielay 
poseł*, powieść m czasów Augusta III. i St. La- 
saczyńskiego, napjsała Żofa Fabjańska; „Pożegnanie 
w wiązieniu* ; „Spisek w Majdanie“, komedyjka w 
2 odsłonach;; Grajek, klechda z gór” ; Zagadki; 
Rozwiązanie zagadek ; Składka na kołonje Eat 
! Listy redakcji W dodatku: „Światełkoś i „Rodzina 
wygnańców“. 


istatnie wiadomosti. 


Na czele agitacji zmierzające) do utworze- 
nia stronnictwa klerykalnego na Mo- 
rawacoh, o czem donosiliśmy niedawno, nie stoi 
arcybiskup Kohn, lecz biskup berneński Bau- 
er, który s powodu wystąpienia przeciw kierun- 
| kowi niemieckiego Schulvereinu w roku zeszłym, 
| ściągoął na siebie gromy s niemieckiej strony. 
N. fr. Presse pisząc ponownie o tych usiłowa- 
niach, wylewa łsy gorące z tego powoda, że 
duchowieństwo morawskie nie Bzcządzi grosza 
na narodowe cele, a natomiast skąpi go na cele 


niemieckie. 


Węgierski minister spraw wewnętrznych 
Hieronymi, rozesłał do municypiów rozporzą- 
dzenie, w którem wyjaśnia zasady, na których 
opierać się ma korespondencja władz wejsko- 
„za z węgierskiemi władzami i osobami pry- 
urzędy, ody W myśl tych zasad wszelkie komendy, 
wiek ko anaj sj! zakłady wojskowe, gdzieko|- 
i w Austrji, a więc tak na Węgrzech, jsk 
włacz wępiczakich ; i WaST tesh przyjmować od 
legających obowiązkowi słąż + Aaa u nie „A 

nia pisane w języku T A augas 
pułków, które rekrutują się w Węgrzech Tesi 
jątkiem Kresoji i Slawonji) i komendy usupeł. 
niające muszą na pisma węgierskie odpowiadać 
po węgiersku i uży wać języka węgierskiego, je- 
żeli zeme udają sią do włada węgie rakich Iane 
komeudy, władze, oddziały i zakłady woskowe 
mają na węgiarskio* ©dezwy i podania odpowia- 
dać za madrodni ów | — A m 


sanie pig | pachwin asmat mabaa rodki 
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. 


DZIENNIK POLSKI a dnią, 11, jiięwózadia » | zion > TMALÓWAK WYK __ - - EEN —..  -- 1808. 


wych, w TOTO TCO STAROŃ że zaba c kocbliejcnainiiin PRACE KÓRYUE 2 MIAG GE odda —Tsbaczkowski-domagałwię-Ż6godainoli= Wann 1 0. okręga znajduje się odnośna 
władza, lub osoba wnosząca prośbę. Komendy 
uzupełniające mają zaś odpowiedzi te wydawać 
w języku węgierskim. Te komendy, władze, od- 
działy i zakłady wojskowe mają natomiast uży- 
wać języka urzędowego grmji, a więc niemie- 
ckiego, we gsti odezwach, w których one 
wzywają władze węgierskie o wyjaśnieni ia, lab 
jaką czynność urzędową. 


Z Warszawy donoszą, że w dniu 7. b. m. 
tamtejszy urząd lekarski wskutek rozporządzenia 
jenerał-gubernatora warszawskiego Hu rki, ge- 
wezwał przed siebie lekarzy cywilnych warsza- 
wskich i protokularnie zapytał, czy na każdy 
cyrkuł znajdzie się pomiędzy wezwanymi dwóch 
lekarzy, którzyby byli gotowi przyjąć obowiązki 
badania pod względem stanu zdrowia tych, któ- 
rzy powołani być mogą w danym razie do po- 
spolitego ruszenia (narodnawo opołczenia). 
Rozporządzenie to warszawskiego jenerał-guber. 
natora miało być wykonane w 48 godzinach 
A w powyższy sposób wedle rozkazu je wy 

on 


W Berlinie krąży pogłoska, śę cesarz Wil- 
helm zjedzie się z carem podczas jego pobytu 
w Danji. Cesarz z powinięciem Kopenhagi, wy- 
ląduje w Hoelsingoer i pojedzie wprost do Fre- 
densborga (zamek króla duńskiego). 


Z ankiety przemysłowej. 
(Telegram „Dzłennika Polsklego*.) 
Wiedeń 10. sierpnia. Na wozorajszem osta- 
tniem posiedzeniu ankiety przemysłowej prze- 
słachani zostali zawezwani jeszcze dodatkowo 
skutkiem reklamacyj następujący eksperci z 
Galicji: Piech ze stowarzyszenia rzemieślników 


Tabaczkowski domagał się 36-godsin- 


nego spoczynku niedzielnego dla wszystkich ga-- 


łęzi przemysła i wystąpił przeciw radcy magi- 
stratu lwowskiego, Strzelbickiemu, który 
na jednem z poprzednich posiedzeń ankiety prze- 
mysłowej przemawiał za wyjątkami w przemyśle 
piekarskim. Tabaczkowski jest zdania, że można 
żyć 24 godzin bez świeżych bułek. 

Epstein oświadczył się również za 36 
godzinnym spoczynkiem niedzielnym, ale, życzy 
sobie wyjęcia z pod tego żydów, którzy Bwięcą 
sobotę. W Galicji jest — zdaniem eksperta — 
ostrze ustawy o Święceniu niedzieli skierowane 
szczególnie przeciw sydom. Inni eksperci gwel- 
czali to zdanie swego kolegi. Se ip przemawiał 
Za bezwarunkowym spoczynkiem niedzielnym, 
gdyż Austrja jest państwem katolickiem. 
Eksperci oświadczyli się wreszcie za rog- 
działem izb handlowo-przemysłowych. 

„a. Reszta wywodów ekspertów nie przedstawia 
nie ciekawego. 

Ankieta przemysłowa zamknęła tedy wczo- 
raj swe czynoości po 44 pesiedzeniach. Dsiś od- 
będzie się posiedzenie końcowe parlamentarnej 
komisji przemysłowej. 


Telegramy Dziennika Polskiego”. 
Buda-Peszt 10. sierpnia W niedzielę odbe- 
dą się z polecenie ministerstwa wojny wyścigi 
gołębi pocztowych na przestrzeni Buda- Peszt- 
Przemyśl i vice versa. 

Belgrad 10. sierpnia. 16. b. m. przybędzie 
Natalja do Wiednia i tam przyjmie ją serb- 
ski poseł Simics, dając na jej oześć uroczy- 
sty objad, poczem nda się Natalja do górnych 
Włoch. 

Bruksela 10. sierpnia. Rząd postanowił prze- 


w Sanoku, Seredyńkski ze stowarzyszenia 

cieśli i kowalów w Stryju, Tabaczkowski prowadzić w izbie nowy kredyt wojskowy w 

ze stowarzyszenia czelądzi Ślusarskiej i raszni- | wysokości 100 miljonów na afortyfikowanie kilku 

karskiej we Lwowie, 0 achalski la stowa- | miast. 3 

rzyszenia drukarzy , „Ognisko* w Krakowie, Wiedwń 10. sierpnia. Sri po zamknięciu (M 

Eri edlein z korporacji zegarmistrzów i | Połudn. notowano: kredyty 335375 kredyty 4186% 
anglosy  —'*—; - laenderbunki 245 603 "sztacbany "305 75; 

optyków w Krakowie, Š sip z-korporacji mo-- pk 10425; elbethale —'— ; tytoniowe —— 

siężników w Krakowie, Turlińtski zę stowa* | alpiny 5370; zenia majawa 9667; węg: 11560; 


rzyszenia pomocników szynkarskich w Kre- 
kowie, Rogowski. z korporacyj tarnopol- 
skich i Epstein z Krokowa * 

Piech, Saredyński, Seip i Eridi 
lein oświadczyli się za obowi gą egzami- 
nami na czeladników i- Si 2 Tap acz k o- 
wski natomiast przeciw tym: egzaminom, jako 
zbędnym, bo kto dzisiej chce na Chleb zarobić, 
musi też coś umieć. 

Machalski przemawiał przeciw dowo- 
dowi uzdolnienia. domagając się dobrego wy- 
kształcenia przygotowawczego przez szkoły fa- 
chowe. Również Epstein wystąpił przeciw 
egzaminom, obawiając się stronniczości majstrów. 

Piech, Friedlein, Sejpi Seredyń- 
ski przemawiali sa dowodem uzdolnienia dla 
fabryk, a Tabaczkowski przeciw temu do- 
wodowi, motywując swe przeciwne zapatrywanie 
tem, że tworzenie fabryk nie powinno być ogra- 
niczane. Również Epstein oświadczył się prze- 
ciw dowodowi nzdolnienia ze wsględu ma stosun- 
ki w Galicji, gdzie przemysł jest dopiero w po- 
wijakach i rozwija się dopiero od czasu, kiedy 
szlachta zaczęła się brać do budowania fabryk. 
Wskazuje na fabrykę parkietów ks. marszałka 
kraj. w Tarnowie i koszykarnię hr. Hompescha 
w Rudkach. Szczególnie ta ostatnia pomogła nie- 
„mało tamtejszej ubogiej ludności i cieszy się już 
dziś sławą światową. A szlachta cofnęłaby się 
a pewnością od przemysłu fabrycznego, gdy- 
by zostało wprowadzonem takie ograniczenie. 
Epstein jest również przeciw dowodowi uzdol- 
nienia w kupiectwie przemysłowem. Taki dowód 
nie zapobiegłby wcale oszukaństwn. Życzy so- 
bie natomiast surowych przepisów to do kon- 

rsów i założenia w (Galicji szkół handlowych 

matam .ozegnem. Wskazoje dalej na powstające 

Galicji towarzystwa. i wai swiąski handlowo, które 
| Śr. takie ograriczenie hy prso- 
szkody. We Lwowie n. p. powstałe towśrzystwo 
handlowe dia podniesienia galicyjskiegofhandla, 
które w ramie takiego ograniczenia byłoby nie- 
możliwem. 

Tarliński pregnię dowódu uzdolnienia dla 
przemysłu szynkarskiego, wskazuje na naduży- 
cia, jakie się dzieją w handlach delikatesów, 
przes. sprzedawanie gorących potraw i napojów. 

Tabaczkowski i Epstein cówi 
się przeciw zapytywaniu korporacyj przed do“ 
puszczeniem nowego przemysłu, gdyż korporacje 
zawsze omynią trudności, ażeby nie dopuścić no- 
waj konkurencji. Epstein przywiódł na dewód 
tego.okoliczność, że w Krakowie w korporacji 
ślustrzy, cieśli, rzeźników nie bywWnją ży 
wosłe przyjmowani. W. kbrporacji n. p. ślsar- 
skiej został przyjęty jeden żyd, wobec Gzego 
chce się ona rozwiązać, twierdząc, że korporacja 
jest jnż niepotrzebną, skoro żyd został jej 
członkiem. 

- Iuni eksperci oświadczyli się za zapytywa- 
niem Korporacyj. Wszyscy też eksperci, z wy- 
jątkiem Epsteina, są przeciw brania miary 
przez kupców., Epstein powiada, 
przy tem jedynie pośrednikiem. 

Eksperci okwiadczyli się dalej za ograni- 
czeniem domokrąstwa, z wyjątkiem sprzedaży 
domokrążnej środków pożywienia i wyrobów 
przemysłu domowego. Epstein przemawiał 
przeciw jakimkolwiek ograniczeniom w tym 
kierunku w interesie ludności krajowej, która 
nie zawsze dla zakupu może iść do miasta, 

Tabaczkowski przemawiał przeciw książ 
kom robotniczym, które — zdaniem jego — 
są ebrazą robotników. Dlaczegóż — powiada 
ekspert — nie domagają się od doktora medy- 
cyny albo praw, ażeby miał książkę robotniczą 
dla wykazania się, czy kogo nie otrał, albo czy 
proces dobrze przeprowadził ? Ekspert opowia- 
dz, że w Galicji bywają zatradniane w przemy- 
śle także dzieci w wieku od 9—10 lat. Na py- 
tanie Luegera, co na to mówią władze szkol- 
ne, odpowiada Tabaczkowski, że w Galicji gna- 
nym jest zwret zamiast „okręgowa rada ezkol- 
na" — „okrągła rada szkolna.* 

Epstein uskarżał się na zbyt długi czes 
pracy pomocników handlowych. W Krakowie 
np. są aklepy, w których pomocnicy muszą pra- 
cować od godz. 6 rano do 1 w nocy. Oa, seré- 
wno, jak inni cksperci, są za nauką usupełnia- 
jącą, ale przeciw szkołom wieczornym. owołana 
praez dra  Wegla do życia i popierąaa przez 
niego szkoła handlowa w Krakowis, ma naukę 
popołudniową i odpowiada _ najlepiej swemu ze- 
danin. 

Turliński wyraził życzenię, ażeby także 
przemysł ssynkarski był kontrolowany przez in- 


spektora ' praemysłowsgo.. . 


że kupiec jest 


kupionym tylko z ZA a 50. ct. 


w Droguerji 
pod „Czerwonym Krzyżem“. 


LESZKA COKTERĄ 


mających prawo emisji not, 


węg. Korunowa 94 15;- auer: koronowa 96-40; losy tureskie 
4886, uniony —'--, 

Berlin 10. + | m Giełda wczorajsza, więcz., kursa 
końcowe. (W nawiasie podpne cyfry oznaczają porówna- 
wozy kurs wiedeński t. sw. Wieaer Paritkt). Kre- 
dyty 20160 (334 71); lombardy 43-— (10612); węg. renta 
złota 34-35 (11557); ruble 318:— (13036). 

Frankfart 10. sierpnia, Giełda wczorajsza wie- 
GZOTNA ży i ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
y kure wiedąóski). Kredyty 27225 (334: 43); ; 


‘|: ombardy "8105 (16481); renta węg. złota, —— (-—-——); 


koronowa —— (——). 


Warszawą 10. sierpnia. Na jesień zapowie- 
dsiano tutaj wielkie manewry wojsk, stojących 
załogą w Królestwie. Obecnym na nich będzie 
prawdopodobnie car, w każdym zań razie kilku 
wielkich książąt. Na manewry te zaproszono bar- 


dzo wielu francuskich oficerów. 
Wiedeń 10. sierpnia. W dniu 1. września 


otwartą zostanie stacja Niepołomice kolei wi- 
cynalnej Podłęże-Niepołomice. Na stacji tej wy- 
ładowywać będzie można węgle całemi wago- 
nami. 


Wiedeń 10. sierpnia. He. Kalnoky odjechał 
na dwór cesarski do Ischln. 

Wielki Warażdyn 10. sierpnia. Wczoraj by- 
ły tu bardzo burzliwe demonstracje antirumnuń- 
skie. Około 2.000 ludzi zabrało się wieczorem 
przed pałacem biskupa, gdzie wybito wszystkie 
szyby. Potem grupami poszli ekscedenci przed 
domy zamieszkałe przez Rumunów, gdsie również 
powybijano szyby. O godzinie 10. wieczorem 
przybrały te zaburzenia poważny charakter. 
Ekscedenci zebrali się znów przed pałacem bi: 
skapim i praed semiparjam rumuńskiem i po- 
*eżęli" raueńć ogromnemi - „kamieniami. Wybito 
także "sayby. w „pobliskim kościełe. Burmistrza i 
‘komisarza. policyjnego anieważono. Kompanja 
piechoty zamknęła ulicę. Jednego żołnierza ra- 
niono ciężko kamieniem. © godzinie 11. w no- 
cy jeszcze się nie uspokoiło. 


Buda-Peszt 10. sierpnia. Węgierskie biuro 
korespopdencyjne zaprzecza pogłosce, jakoby 
zakaz wywozu pasży miał być niebawem znie 
siony. Nie może to nastąpić już z tego powodu, 
że nie da się jeszcze obliczyć, jakie sapasy pa- 
szy lub jej surogałów będą miały Węgry 
w tym roku. 

Kijów 10. sierpnia. Uwięziono tu wiele osób, 
podejrzanych o przekroczenia polityczne. 
Petersburg 10. sierpnia. Wedle urzędowych 
raportów zdarzyły się w ozasie od 27%. kwietnia 
do 17. lipca epidemiczne wypadki cholery w gi- 
bernjach bessarabskiej, kijowskiej, kurskiej, po- 
dolskiej, tulskiej, chersońskiej, w ziemiach wojska 
kubańskiego i dońskiego. W innych gabernjach 
w poładniowej i środkowej Rosji, zdarzyły się | 
wprawdzie także wypadki cholery, ale nie wy- 
stąpiła ona epidemicznie. Zapadali na nią tylko 
wychodźcy i aresztanci, ale nikt m ludności 
miejscowej. W gubernjach kazańskiej, rjazań- 
skiej, samarekiej, saratowskiej, symbirskiej, pen- 
zeńskiej, orenburskiej, tambowskiej. stawropol- 
skiej, ufimskiej, astrachańskiej, czernigowskiej, pe- 
tersburgakiej i w Baku zdarzały się tylko spo- 
radyczne wypadki cholery, inne zaś gubernje 
były sapełoie wolne od tej epidemii. 

Petersburg 10. sierpnia. „Ajencja północna“ 
donosi, że w sferach kompetentnych zapewniają, 
iż stała eskadra rosyjska, która kursować bądzie 
na morzu Ńródziemnem, została jaż złożona. 
W skład tej eskadry wejdą wszystkie te okręty, 
które biorą obecnie udział w uroczystościach na 
cześć Kolumba w Ameryce. 

Rzym 10. sierpnią. Seńat w tajnam głoso- 
waniu przyjął 10 głosami przeciw 57 uchwą- 


lony przez izbę projekt ustawy o bankach | 


Bukareszt 10. sierpnia. Wczoraj zachorowa: 
ło w Braile 8 osób na cholerę, a dwie umarło, 
w Sulimie zachorowało 14, a umarło siedm 


W innych miejscowościach nie było ani, 4 wa. 
wypadku cholery. 


poczem go odro | kolejowym w Krakowie 


Waszyngton 10. sierpnia. Senat odroczył 
wczoraj awe. obrady na wniosek demokratów, 
którzy chcą zwołać plenarne zgromadzenie 
stronnictwa, celem poroząmienia się, jakie krok 
należy przedsięwziąć w kwestji srebra. Z do- 
tychenasówego przebiegu obrad poznać można, 
że liczba zwolenników srebra jest bardzo wiel- 
ką. Powszechnie sądzą, że partja ta jest tak 
silną, ik potrefi udaremnić uchwalenie zniesie- 
nia bila Shermana w razie, gdyby nie potrafiła 
przeprzeć uchwalenia innej ustawy na korzyść 
srebra. 

"Także w izbie reprezentantów partja gwo- 
lenników srebra jest silną. Wczoraj odbyła ona 
naradę, na której uchwalono wybrać komisję dla 
wypracowania projekta ustawy o nieograniczo- 
nem wybijania monet srebrnych. Wedłag tej 
ustawy miałoby izbie reprezentantów przysługi- 
wać prawo oznaczania stosunku wartości złota 
do srebra. 

Amsterdam 10. sierpnia. Oczekiwany jest 
upadek liberalnego ministerstwa Jaka, które 
zostanie zastąpione gabinetem konserwatywnym. 


Wiedeń 10. sierpnia. Giełda zbożowa. Pszenica na 
na jesień 772—773, żyto na jesień 680, owies na jesień 
6'85, kukurudza nowa b'52—5'53. 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń, dnia 9. sierpnia, godz. 2. min. 40. 


Akcje kred. 33525 Gal. obl. propin 97 40 
Alpiny 58-70 Wied. losy 176-75 
Kredyty węg. 417-25 Akcje tyton. 18650 
Anglobanki _ 14950 4*/, Poł. kraj. 

Uniony 250'— z r. 1898 97 25 
Ladwiki 219'— Elbethale 234 — 
Nordbany 288:50 Liinderbanki 244: — 
Lombardy 104:— Renta zł. węg. 115565 
Losy tureckie 4890 Bankvereiny  121'75 
Staatsbahny - -30437 My renta pap. 9415 
Czerniowieckie 256 — kle 1-3050 


SN N ZZA a 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 10. sierpnia 1893 r. 
HOTEL ZORZA. T. Stryjeński z Krakowe. M. Vegh z 
Buda-Pesztu. K. Laskowski z Krakowa. R. Munk z Wie- 
„dola. M. hr. Komorowski z Chorobrowa. A. Piończykowski 
ze Strychoniec. B. Studziński z Tarnopoa. L dr. Brudziń- 
ski z Mikuliniec. E. Popiel z Zaleszczyk K. br. Szeptycki 
z Pszełbiey. L. Nazarkiewicz z Paryża. J. Nazarkiewicz z 
Wiednia. B. Szabłowski z Krakowa. W. Postraski z Se- 
rednego. J. Borowski z Drohomyśla. bi gd Romaszkau z 


Horodanki, L. br Wattmann z Rudy. 
HOTEL IMPERIAL. I. Joico z Litatyna. I 


dr. Bołoz-Antoniewicz ze Skomorochy. M. Antouiewioz, Fr. 
Słęk z Krakowa. P. Teodorowicz z Rasowa. L. Skórski 
z Samb:ra. Ks E. Androchowicz z Ostapic. I. Weintraub z 


Berlina, 
HOTEL METROPOL. G. Kac:urba z Krasiczyna. N. 


Tomżyński z Krasiczyna. I. Salzman z Tłumacza, A. Mil- 
ler s Lanckorony. W. Poźniak z Żurawae. Ka. K.I 
Grabowiecki z Dobromila. Ks. Zaleski z Polany. Ka. N. 
Litwin z Wybranówki. 8. Lacger s Hamburga. 


E eee 
NADESŁANE. 


MA. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3. 


kupuje i sprzedaje wzzelkie papiery 
wartościewe i monety po zajdokładniej- 
szym kursie dziennym. 


Do ciągnienta 16. sierpnia bież. roku 


PROMESY 


na 3%, losy austr. Zakładu kred. ziem 
skiego I. emisji 
po 1 zł. 50 ct wraz ze stemplem. 
Główna wygrana 90.000 koren. 
Przy zamów. z prowincji uprassa się o dołącze- 


nio Pa +. ne 
is zakupieny w tym kanto- 
ua wygrana w kwocio 


. PEO zzo padła “i * EE 
Dr. E. Schramm 


powróstł i ordynuje jak zwykle nlica 
1918 Halicka 20, p. I. od 3. do. 5. 1—3 


Zmiana mieszkania. 


Dr Kazimierz: Podlawski 


specjalista chorób skórnych í wanerycznych 
mieszka obecnie 
ulica Chorążczyzny I. 16 
Ordynuje od ll. do 12. I od 3. do 5. 


TEATR LETNI 
DziŚ: 


Wesele Landsziurmisty 


krotochwila w 1-ch «sktach Chivota i Duru. 
Zlokalizował J. Jakubowski. 
OSOBY: 

Kazimierz Czelechowski . Zboiński 
Karolina, jego druga żona . German 
Władysław olski, inżynier Trapszo 
Jadwiga, jego żona a córka Czelechow- 

skiego, z l-go małżeństwa Dziryt-Dobrowolska 
Rembielinski, kapitan . Zawadzki 
Von Żernecke, nadrorucznik . Nowicki 
Wondraszek, poracznik . Kiczman 
Panowka, feldwebel . Gasiński 
Baron Milfeurs Skowronowski Walewaki 


Marja Deremi, śpiewaczka operetk 
Rózia pokojówea, siostrzenica re RSA 


Wojciech Kozera, lampiarz zakł, gazow. K 
Walen Kozlołok, ała M ierrieki 
Walen ao taata ący Molskiega , ONE 
Portier kolejowy  Bichomii 
ajacr o . Ohudkowski 
Paasłar O. aa 
płożaa . . Łomińska 

erwsza chórzystka . Michlewicsoma 
Druga ohórzystka „ Dabrowska 
Wolf Tielowitz „ Pasterski 
Żołnierz „ Nowiński 
Policjant . Szmidt 
ka ierze, E podróżai, chórsystki, wieśniacy, 
wieśniaczki, — Reoz dzieje stę w l-ym agcie na dworcu 


w 2im i 3-im akcie w Bochni, 
w 4-ym akcie na Woli Justowskiej pod Krakowem. 


o- Qświetlenie elektryczne. Tag 


ZZOZ CZEZEZZZZEZ ZK ZZZCZZZZZZZZZZ A 
Jutro w tratrze letnim po raz piąty: „Biedna 
dziewczyna”, krot;chwila ze spiewami w 6. obra- 
zach przez L. Krenna i K Lindawa, muzyka 

L. Kuhna, tłumaczył A. Kiczman. 


Lwów 
Jagiellońska 


L 8. odwrotnie | 


Na prowincję 


F 
t 
* 


IO 


191g MAF EL Rt 


"8804 Op IĄJSNUO IĄJIUZOGY *BMOIOJS dUuzijeiq ‘OUBLUJ OJSAZO BUJOZT 


"BUZI 


lejuejfeu bleoejod Aan AUYodozouoq 


1 'Ie4iMpNT] EJOJEY en 


DZIENNIK POŁEKI z dnia 11 Ślerpała 1905 r. 
y 8203 Papże & Kościcki 


a zęby i szczęki 

Drobne 0040SZENIA Zadane, | _ mo Lwowie pry uioy Trzeciego Maje L 2, 

z SĄ i y wecio: bes podnio Komisowo składy hurtowno 
~ia una Minii] HERBATY Remy Wogau A Sp m Moskwi 

ajlepszą bieliznę męskąj rola Ludwika |. 5. 1635 1—? KAWY god k zz, RE m oskwie. 

KAKAO w proszku F. Korfa & Spółka, Delft-Amsterdam. 


D on róż en ie t: ozma it 8 i dia eigi sprzedają naj. 
prze 0, JASASCNIUS | saarel olek Ghlekownji kj 05 M 

CZEKOLADY : Amédée Kohler & Syn, Losanna i Menier w Paryżu. 
KONIAKI WYBGRNE. 


107% 1—? 


W roku 18414 założony handel 


sukna i towarów wełnianych 
pod firmą; 


Jan Wallach i Syn 


Lwów, Rynek 1. 33 
poleca : 1470 1— 
materje damskie i męzkie 
na sezon wiosenny i letni 
w najnowszych rodzajach, 
BW Próbki zawsze przygotowane, Tag 


p 


fykmeia do drawi, okien, pieców i ku- we Lwowie, plac Halieki I, 3. 
Do istniejącej kopalni nafty 


XJ cheń, w wielkim wyborze poleca Piotr 

Ch i a Wsaneze wyrobu bielizn 
Pa a s mającej rzeczywistą wartość 80.000 zł. 
poszukuje się wspólnika do jednej 


wie, place Kani - ) gotową wszelkiego rodzaju dam- 
jedzyj m. Kaniinlny 1, „(aaprzeciw K ską, męzką i dzie-inną poleca najtaniej 
— | M. Bałłabana następca Mikołej Ludwig 

ony žo dzieci poszukuję. PO Thie | Lwów, plac Marjacki 8. i 
b, pod „ ona” REN syłać do A ministra- a może być po 15 latach wycofany będzie 
> cji „Dziennika Polskiego“. - ——— la I A oś z zagwarantowany i zahipotekowany 10 
- | procent dochodów jako minimalny dochód 


gwarantuje się.  Bliłszej wiadomości 


pod „Orłem* 


L. 3375. 


KONKURS. 


2 Eons gimnazjalny poszukuje le- | nnn a na 
kcji przez czas ferji, bądź na waka- | ORA w tab. pertrakt. baga 


S bądź ieście, lub też dyarnam rowizor. i pisarz, prawnik z 2 © 
la U A i b gia- Tr ZŁ p M A F 5 7 7 
BR. as e © minami z 3-letnią praktyką, poszukuje udzieli przez grzeczność osobiście Hen- P. Í. Jednorocznym Ochotnikom Celem obsądzenia posady Sekrotarsa Rady powiatowej w Tsrno- 
—— 08a | qiQjsG3. Adres: Łw— wicz w Tyśmienicy.|ryk Macher, dyrektor Lipinki, poczta polu rozpisuje się konkurs s terminem do wnoszenia podań do 15. paź 
d e i ił x Saiki oSA Kod wi Biecz 1894 1—1 dostarcza 1893 1-5 dziernika 1893. i 
siły, z eńskiej nr. s 
oni sHy, y J TTrząd pocztowy w Baranowie i eleganokich i gnstownych mandurów Od kompetenta wymaga slę: 


RZ p a) Ukończonych studjów prawniczych i złozonych przynajmniej 
dwóch egzaminów państwowych, 

b) Odbytej praktyki w służbie administracyjnej, adwokackiej 
lab notarjalnej, 


c) Znajomości jęuyków krajowych, 


514) dobrze uregulowany o 2 kamieniach, U poszukuje rutyaowanej eks„edytorki 

z wolnej ręki do sprzedania. Wiadomość | i telegrafistki. Bliższa wiadomość tamże. 

u M. Słotarskiego, poeata Przecław. R=pgloty niskie piękne wybrane pm ZAL MAÓ „PE 
mgloty wielkie piękne, - ; 

utki eygaretowe nieklejone! 5 kilogr. koszyk franco 175. Gruszki d dóbr JWPana hr. Łubieńskiego 

T z najlepszej bibułki francuskiej 1600 | wielkie dobre M jedzenia 1-20 za za- Zarzą 8 


firma 


H. ROSENTHAL 


e. k. nadworny dostawca 


aw Kr 


emy sztuk od TI mł. poleea fabryka F, Nie) liozk ła M, Siłberbusch, Zale- Krak 
ĘĄ) żałowskiego, Lwów, Hotel Żorła. TE Ayesta AWS" 23 A w ZERA r ozdobiony złotym krzyżem zasługi z koroną d) niepraekroczonego 40. roku życi 
Opakowanie gratis. Przy edbiorze 5000 A =a a poleca n łodego człowieka, bardzo zaeneg we Lwowie, przy ulicy Kopernika I. 9. Do Zoneg . roku żyela. | 
sztuk franco. 179 | pai dysl rzy wdowa w średnim) ; uczciwego, znającego się na gospedar- s “i 3 : i posady tej jest praywięzana płuca roczna 1000 sł, dodatek. 
wieku posznkuje miejsca jako towa-| gtwie, nmiejącego prowa: zić przełożeń- Specjalne cenniki na żądanie darmo i opłatnie. osobisty 200 ał. i tray kwinkwenja po 100 sł | 


Stabilisacja, nadająca prawo do emerytury, nastąpić może po dwu | 


- ryoszukuję pożyczkę 3,000 zł. | rzyszka do wód lub zarządu domem.| stwo obszaru dworskiego, a przytem jest 


d., 
RS l na pewną hipotekę, pod warunkami | Zgł ia L. Z. 1. 25 poste restante hmistrzem. Może przyjąć |. : t 
ŻE przystępnymi. na „przesłąś gm Ena LWÓW" A poż posade Taohmistra, aajer, magatyniora, letnej nienagannej służbie. f 
ezon r2 orozumieniu osobistem lu = MOCNY odarstwie . p. n P 
Ez litownem, "Wiadomość w administracji Oo Srón tego moda, obiad Porade przy Z Wydziału powiatowego | 
838 puebmistrz znakamity z pierwazo- Mieszkania i sklepy jakim zakładzie handlo lub fabry» w Tarnopolu d. 15. lipca 1898, 1920 1--3 b 
Al rzędnych domów podejmuje się spo- po 1 cencie od wyrazu. cznym, gdyż i w tym dziale poriada r ANNA eee a 
b ÓW ce z paei bankiet Hato ra Ano 8 pokoje z zuchnią; © pokoje z kuehnią; tą wi a enia proszą Esta JI Ki PI | il Il (ÓW! $ TFE ; + 
w, uczt, wesel, a - ] k ; azoni = i 
=. wnie do życzeń. Z głębokim szacunkiem | 1 pokój s rzedpokojom, zaraz do najęe| go Zakarra zglos lub toż do JW Pana h SOFA ABIT i m$ i | H DOOOUOQOODOOCOMOOGOOC DO0OOOA | | 
E$ Książkiewicz, ul. na Błonie =; Lwów. | cia w. Piekarska nr. 31. hrabiego Łubieńskiego w Krakowou. rew: 1 T nyare daatajtoy re Ee A: Ważne dia wszystkich Rolników ! | 
8 = I eciw magniotkom, 5 tk Er Psuonie Deńsk 
Ega -in 7 „2a M Saeiskom, t. x twardej skó. y , F auae á ę Donsk 
1 pięcie, Li aprowadzoną przed tfa j i ARINA 
R SW kol h osZPAÓS RLSSS SO aiaiga ROSE taa miid e Apaan AYN 
+mą Y .a ` 0: e wyższy, pio: Prao: 
-2 5 Ruch pociag W © ejowye 0000000000 02 3 EE HIF n P wszelkie aagraniczne stref sieplejszych — jako też pazanicę Krajowy ; g 
g E- rę, ze EJ 3 k ap i banatkę; wytrzymnje najostrzejszą i najzawaluiejszą zimę, niewylęga na i 4 
ET według zegaru lwowskiego, ważny z dniem 1. eserwea 1893 r. ) ża Się jp "PA najlepszym gruncie, nie cierpi od rdzy ani Śnieci. 
pó -E 0) najlepszy , 8 
Ba e Ej sA RT Zeszłego roku dostarczono z tutejszych folwatków pszenicy dońskiej ] 
ce put $ E Ä EF iig x E> łą dóbr P. T. Arcyksięcia Albrechta w Drahomyślu | 
T- Do Lwowa priychedzą: a A ES 4 Fig 5 a WWP. Barona Brunickiego w Hrymowcach, 
c) 308| 601 9-38] 0-86 | 9-41 MYDŁO Ero SUN a S » E » Księcia Schaumburg Li>pe w Dardzić (Węgry) | 
„A | Z Warszawy . . « «2 2 sg 0 ze: 2 2 — 01 sg 6-36 Er AE jęfe ZĘ REG Sag " » » Ekseellonoji hr, Caokovios w Hatzfoldzie » S 
ag 2 ow , z ke] pz) n n . Fugony vw zō 'ur » 
: CZ < żdy [5524 baj Hark i Barol Kengyel 
å s PEP 9:36 każdy przepis nżycia 1 ka sgin ž as x A s arkan oly w Kengy A 
Z 41 EEKETE m Jahna Emila w Tłumaeżu 
-E a EEG CI a =  wiviene'j. Posnana y 
= E ° m iag. E m - » ” iviongroanai WSSE Rosnostyncach , 
W jakości, Bsonia EE 5 »  »  Kopezyńskiego Juljana w Eioánonty. , | 
å | Z Maszyny-Krynicy przez Stryj . . . . . 5 z s Strzelbiekiego Antoniego w Wofowio,  —— M 
GO H alei. 1 R E wt ak: 5 — — czystości, 2 dn „ SPadkob, WE NE na ddd na Bukowinie j 
A i na dw. wny i „il h s 
mi | Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. Podzam) bogactwie tłuszozu Cona sa 109 kilo 10 sł w. a. loco stacja kolej. Maksymówka. | 
Ze Suciugee pary 1 - sa o A = = 18 uł, xlisięcinie umioict moina | Wowesne zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr w Łubiankach, 
Z Kimpolunge . « « « «444111 10'11| — nentralności pięprzewYŻSZONE. Pr dona Śiiwatayst zato wrowwikach poczta Zbaraż. 1911 1--7 | 
Z Badowieeć . T. s INNE "s e 1011| — =o iek: rodic l p ezniów szkół śre- HOSIAŁOWIZ d J MI | 
z Z Naat Lits mo pd e wad "SH = Zwiększa i knnserwuje mioh uk rok askoik “1893/4. a 
ewosielicy hie. « « « « +» ee 1 » » — = 3 , moga e 
B Ze Slobody Faagirskiej kopalni ..... Eb — PIĘK NOŚĆ j ŚWIĘŻOŚĆ PAŹ ARCH zesianie wów. HANDEL zw 7 07 bo. 
z msistyna przez Halicz . « « - . « 1. 5 = „ A”. . 2.587. , 5.588. 
mne" rania: > = 2 skóry, "WB ER __ ea, KONKURS KONKURS 
a 04508 . . ' N ; wag Wi e + Giwe FE: ma wydelikaca płeć, m NANA we Lwowie 3 H 
usuwa wszelkie s ulica Trzeciego Maja 1. 2. Magistrat król, miasta Żółkwi roz- Magistrat król. miasta Żółkwi na 
kd nieczystości skóry, 2 wagi mostowe m pisuje m podstawie nchwały Rady gmin- | podstawie uchwały Rady gminnej z dą 
o || ze ŚR" ów, Gładko: I że działa po So osatarów, (gr, 4000) kion | CENNIK HERBAT. | | deja aż, Dipan jaa i akta | konka wa aan an aanta ogien ONE 
kW act ostro ANETAR padaiecajann na skórą. „pęsiaós808 meatia: || ratę. ge boo" „man E ŚP R aa n SĘ kw, m 
: qq ności zastąpi stabilizacja. sokiego Wydziała Manae aem 
= ze pa pdpuedzi; ; NAJLEPSZE 2 W., L. Czarna swears 1— —4 Kompetenci winni wykazać się z kwa- ARE ust kraj. z 1891 o Na” ST. | 
„| Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina) do 246 4 1— 3 $0 lifikacją, wymaganą rozporządzeniem Wy- | siadają prawo obywatelstwa austrjackiego 
B | Bo kuemy.kopie i óbórii i toalety damskiej. M Mane... DL Jawy aaa z iaaigo Nr. O7. midha jaa kajorei zimie 
r "m. snie 2 RUBE: : . TSn ckim w słowie i piśmie. 
~O | Do Muszyny-Krynicy, przez Tarnów (iylko XXXXXXXIXXXŤ] LORENZ Nr.3. Nenchao Melange 280 — TOP" ża a obywatelami sustrjackimis | © pegszówa peada jast na piorneny 
E (ski 2 w; | api a IE = Tylko prawdziwe pod 2 wagi do ważenia bydła | f Nr.4. Victoria Melange 320 —80] b) że nie przekroczyli 40 rokużycia ;| rok prowizoryczną, z płacą 800 sł. rocznie 
=] Do Muszyny-Kryniey przez sika .«.| = y gwarancja. p i ” g i ją 3 60 M 9 iy władają der, Piądi i ma byo bieta or Try po laty T 
Do M . i je esej — , i nie ano "U — ie i łowie i 0. iu kou . następnie po stabiligi- 
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Z Wydziału powiatowego. 
Sanok, dnia 28, lipca 1893. 


z „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnere. 


+ Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 
JĄ nowych arkuszy kuponowych, sa zwrotem kosztów, które sam ponosi. . 
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Wydawca: jóseż Laskownicki, Odpowiedzialny sa redakcję Ądam Krajewski, z fabryki eserlańskiej. 


